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KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 12 marca — 

Bernarda, Grzegorza.
Jutro czwartek, 13 mar­

ca — Krystyny, Sabiny, Bo­
żeny.

Pojutrze piątek, 14 marca 
— Matyldy, Leona.

POGODA
Dzisiaj pochmurnie, po południu 

opady śniegu, wiatr wieje z szyb­
kością 15—25 mil na godzinę (30— 
38 km), najwyższa temperatura 30 
stopni r (—1CL

Jutro większe opadu śniegu, 
ocieplenie, najwyższa tempera­
tura 40stopni F (4 C).

Wschód słońca o godzinie 6:o8 
rano, zachód o godz. 5:53 wiecz.

CARTER I REAGAN ZWYCIĘZCAMI
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Czystka Czy Próba Przewrotu

MIASTO WATYKAŃSKIE. - Papież Jan Paweł II wręcza 
pamiątkowy medal prezydentowi Cypru Spirosowi Kyprianou 
w czasie jego wizyty w Watykanie. (UPI)

Kardynał Rubin 
Na Temat Roku Katynia

Tybetańczycy 
Demonstrują

New Dehli (UPI) — Około 500 Tybe- 
tańczyków, mężczyzn, kobiet i dzieci, 
demonstrowało przed ambasadą chiń­
ską w New Dehli, przypominając w ten 
sposób 21 rocznicę okupowania ich 
kraju przez Chińczyków.

Demonstranci tarzali w pyle ulicz­
nym flagi chińskie, pluli na nie i skan­
dowali slogany: “Tybet dla Tybetań- 
czyków” i “Śmierć Chińczykom”. 
Następnie flagi chińskie spalono.

Później przedstawicielstwo Tybe- 
tańczyków, których żyje w Indiach 
około 50,000 złożyło petycję w kance­
larii pani Indiry Gandhi, wzywając ją, 
aby sprawę Tybetu wniosła na forum 
Narodów Zjednoczonych.

Dalej Lama, duchowy przywódca 
Tybetańczyków, który przebywa na 
wygnaniu w himalajskim osiedlu 
Dharamshala, w oświadczeniu roczni­
cowym pochwalił obecne przywództwo 
chińskie za “względnie łagodne” rządy 
w Tybecie, ale dodał, że dla wolnego 
narodu nie jest to wystarczające.

0 Większą 
Kontrolę Budżetu 

Dla Kongresu 
Washington (UPI) — Kontrola Kon­

gresu nad budżetem państwowym jest 
tak ograniczona, ze podejmowanie 
przez jego członków próby zbalan- 
sowania budżetu mogą doprowadzić 
do zmniejszenia inflacji jedynie o 0.3 
do 0.5% pod koniec 1981 roku — twier­
dzą doświadczeni ekonomiści i eks­
perci budżetowi.

Rząd mógłby zaoszczędzić znacznie 
większe sumy pieniędzy, gdyby Kon­
gres wprowadził nowe ustawy, zmie­
rzające do zmniejszenia funduszy 
na tzw. “wydatki nie podlegające 
kontroli”.

W ub. roku Kongres nie miał żad­
nego wpływu na 54% budżetu, prze­
znaczonego na wydatki stałe, takie 
jak wypłaty dla weteranów, zwroty 
“social security” czy odsetki za długi 
państwowe. Jedynym sposobem na 
zredukowanie tego typy wydatków 
jest zmiana praw.

Dyrektor kongresowego biura bu­
dżetowego, Alice Rivlin, zaznaczając, 
że budżet Cartera wyznaczony na 
1981 rok może doprowadzić do $25 
miliardowego deficytu, a więc wyż­
szego o $5 miliardów niż jej biuro 
oceniło w ub. tygodniu — powiedziała, 
że jedynym wyjściem z sytuacji jest 
właśnie zniesienie dotychczasowych 
ustaw i zastąpienie ich nowymi, bar­
dziej odpowiadającymi sytuacji eko­
nomicznej kraju.

Kongresmani uważają, że Kongres 
powinien mieć prawo podejmowania 
decyzji w sprawach dotyczących wy­
datków państwowych, przynajmniej 
w 60%. W chwili obecnej kontrola 
Kongresu rozciąga się jedynie na 
46% budżetu.

Jeszcze Jeden 
Wyrok w Warszawie 
Warszawa (UPI) — W pięć dni po 

skazaniu za rzekome szpiegostwo 
urzędniczki ONZ — Alicji Wesołow­
skiej na 7 lat więzienia, odbył się w 
Warszawie podobny proces.

Według informacji partyjnej “Try­
buny Ludu” na 10 lat więzienia, rów­
nież za szpiegostwo, sąd wojskowy 
w Warszawie skazał obywatela pol­
skiego Bogdana Olewińskiego. , 

Polskie środki masowego przekazu 
nie zapowiadały tego procesu, a obec­
nie ogłosiły tylko wyrok. Podobnie jak 
w wypadku Wesołowskiej, nazwa kra­
ju NATO, na rzecz którego skazani 
rzekomo uprawiali robotę szpiegow­
ską, nie została ujawniona.

Z warszawskich kół prawniczych 
pochodzi jedynie wiadomość, że We­
sołowska zajmowała się rekrutowa­
niem do pracy dla CIA obywateli 
polskich.

Sprzeczne 
Doniesienia 
z Pakistanu
Rzekomy Spisek 
z Udziałem Zastępcy 
Szefa Sztabu
Islamabad (UPI) — Z Pakistanu 

nadchodzą wiadomości, że oddziały 
wierne prezydentowi Zia ul-Haq zli­
kwidowały w zarodku próbę prze­
wrotu wojskowego. Mówi się, że na 
czele spisku stał zastępca szefa sztabu 
generalnego gen. Mohammed Iqbal, 
korzystający z poparcia ponad 25 ofi­
cerów. Gen. Iqbal jest prawą ręką 
prezydenta ul-Haqa, który piastuje 
stanowisko szefa sztabu generalnego.

W oficjalnych kołach pakistań­
skich utrzymuje się, że powyższe 
wiadomości są “absurdalnym i zło­
śliwym fałszerstwem” i że gen. Iqbal 
“jak najmocniej siedzi w siodle”.

W środowisku wojskowym mówi się 
też, że gen. Iqbal wyjechał do Abbot- 
tabad, miejscowości odległej o 75 mil 
od Rawalpindi, na inspekcję miejsco­
wego garnizonu i Akademii Wojsko­
wej, jakkolwiek wiadomość ta nie 
znajduje potwierdzenia w kołach nie­
zależnych.

Wśród spiskowców wymienia się 
także emerytowanego generała pie­
choty Tajmala Hussaina Malika, 
który podobno osadzony został w cen­
tralnym więzieniu w Lahore. Sąd już 
wystąpił w jego sprawie i domaga 
się od rządu autorytatywnych infor­
macji na temat gen. Malika.

Zupełnie inaczej brzmi wersja, która 
mówi o czystce wśród wojskowych, 
którzy doszli do wniosku, że czas 
już, aby siły zbrojne przekazały cywi­
lom władzę w kraju. Oficerowie ci 
głosili, że miejsce wojskowych jest 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Terroryści 
Redukują 

Swoje Żądania 
Bogota, Kolumbia (UPI) — Dzisiaj 

mija 15 dzień napaści terrorystów 
z lewicowej organizacji M-19 na rezy­
dencję ambasadora Dominikany w 
Bogocie. We wczorajszych, kolejnych 
rozmowach z reprezentantami rządu 
kolumbijskiego przedstawicielka ter­
rorystów była skłonna pójść na pewne 
ustępstwa.

Niezidentyfikowane źródła rządowe 
ujawniły, że lewicowcy, którzy po­
czątkowo żądali — w zamian za uwol­
nienie zatrzymanych dyplomatów — 
wypuszczenia na wolność 311 osób i 
wypłacenia im okupu w wysokości 
$50 milionów, zredukowali swoje wy­
magania. Obecnie gotowi są wyrazić 
zgodę na okup wysokości $10 milio­
nów i uwolnienie przez rząd 80 uwię­
zionych lewicowców.

Rząd Kolumbii nie godzi się jednak 
na ich warunki, twierdząc, że wy­
puszczenie na wolność choćby jedne­
go więźnia stanowiłoby pogwałcenie 
konstytucji.

Wczoraj, fotoreporter Mauricio 
Ortiz, któremu udało się przedostać 
przez kordon policji otaczającej rezy­
dencję ambasadora Dominikany po­
wiedział, że słyszał ambasadora We­
nezueli, Virgilio Lovera, błagającego 
o zachowanie życia zatrzymanych. 

“Prawa boskie są najważniejsze, 
znajdują się przed wszelkimi konsty­
tucjami i innymi prawami ustalonymi 
przez ludzi. Zycie ludzkie jest naj­
ważniejszą wartością.

Musicie przestać myśleć o naszej 
sytuacji jako o problemie politycz­
nym. Podejmujcie decyzje zgodnie 
z zasadami humanitaryzmu” — po­
wiedział Lovera.

Rada Koordynacyjna Polonii Wol­
nego Świata, jaka obradowała w ub. 
roku w Rzymie, uchwaliła przeprowa­
dzenie w 1980 r. obchodów ku czci 
ofiar, pomordowanych przez Sowie­
ty w Katyniu. Ten rok będzie więc 
Rokiem Katynia.

W związku z tym przewodniczący 
Rady Koordynacyjnej Polonii Wolne-

Kryzys 
w Turcji

Washington. (UPI) — Raport, spo­
rządzony przez kongresowy Komitet 
Badawczy, donosi o inflacji, bezrobo­
ciu, terroryzmie i politycznej bezrad­
ności przywódców Turcji i ostrzega, 
że sytuacja ta może sprowadzić ten 
kraj na drogę rewolucji muzułmań­
skiej.

Terroryzm w miastach tureckich 
stał się codziennym faktem.

Każdego tygodnia ginie tam 50 osób.
Środki stosowane przez funkcjona­

riuszy bezpieczeństwa wywołują nie­
chęć mieszkańców i przyczyniają się 
do wzrostu popularności muzułmań­
skiego f undamentalizmu.

Prawa wojenne wprowadzono w 19 
prowincjach.

Tureckie siły militarne zostały po­
ważnie osłabione decyzją US nało­
żenia embargo na części urządzeń 
wojskowych, wysyłane tam poprzed­
nio w ramach pomocy militarnej.

Wkrótce może się okazać, że woj­
ska tureckie są zbyt słabe, aby speł­
niać właściwą rolę jako członek 
NATO.

W styczniu przywódcy wojskowi da­
li partiom politycznym do zrozumie­
nia, że doprowadzą do zamachu, jeże­
li te nie będą w stanie współpraco­
wać ze sobą.

Największe niebezpieczeństwo dla 
Turcji — stwierdza raport — stanowi 
jednak inflacja, która osiąga rocznie 
od 70% do 80% oraz bezrobocie obej­
mujące 20% obywateli.

Poważny problem stanowi też nie­
rozwiązana sprawa Cyprusu, powodu­
jąca stałe zatargi między Turcją a 
Grecją.

Autorzy raportu sugerują podjęcie 
intensywnej akcji dyplomatycznej 
przez rząd Stanów Zjednoczonych, po­
dobnie jak to miało miejsce przed 
porozumieniem egipsko-izraelskim.

Raport zaleca podwyższenie pomo­
cy ekonomicznej, koniecznej do zaha­
mowania kryzysu gospodarczego tego 
kraju.

I Znów Huśtawka
Londyn (UPI) — I znów zaznaczyła 

się typowa dla gry giełdowej huśtaw­
ka: w przeciwieństwie do notowań 
wczorajszych, dziś cena złota poszła 
nieco w górę, natomiast kurs dolara 
spadł minimalnie. 

go Świata, W. Gertler podał do wia­
domości publicznej, że otrzymał list 
od ks. Kardynała Władysława Rubi- 
na z Rzymu, dotyczący obchodów 
katyńskich. Jego Eminencja pisze w 
tym liście co następuje:

“Postanowienie Prezydium Rady i 
potwierdzenie tegoż przez Radę Ko­
ordynacyjną Polonu Wolnego Świata, 
by rok 1980 był dla Polaków w ca­
łym świecie Rokiem Katynia jest jak 
najbardziej godnym uznania. Dla każ­
dego Polaka straszliwa hekatomba 
naszych Rodaków, pomordowanych 
w Katyniu i w innych miejscach stra­
cenia jest bolesną raną, którą stale 
odczuwamy, a szczególnie w czter­
dziestą rocznicę ich śmierci. W ostat­
nią niedzielę kwietnia br. będziemy 
modlili się w naszych kościołach i 
kaplicach za spokój dusz tych naszych 
Braci, a także o to, by ich ofiara 
przyniosła wolność naszemu Narodo­
wi i stała się głosem wołającym o 
sprawiedliwy pokój w świecie i o 
miejsce dla prawdy w stosunkach 
między ludźmi i narodami, gdyż 
“prawda jest siłą pokoju” — jak 
poucza Ojciec Święty Jan Paweł II.

/—/ Władysław Kardynał Rubin”.

Stan Agonalny
Lubiana (UPI) — Dzisiejszy komu­

nikat lekarski głosi, że stan prezyden­
ta Tity “jest bardzo krytyczny.” Po­
jawiły się ponownie objawy zapalenia 
płuc i stwierdzono dalsze osłabienie 
serca.

Dążą Do Zamknięcia 
Siłowni

Augusta, Maine. (UPI) — Maine 
może zostać pierwszym stanem, w 
którym wyborcy doprowadzą do za­
mknięcia jednej na tamtych terenach 
600-megatonowej siłowni nuklearnej 
“Yankee” w Wiscasset.

Przeciwnicy siły nuklearnej zebrali 
petycję z podpisami 55,383 osób.

Sekretarz stanu Maine, Rodney S. 
Quinn wydał pozwolenie na rozpoczę­
cie na ten temat referendum.

Dotychczas jedynym stanem zabra­
niającym stosowania siły nuklearnej 
w warunkach pokojowych jest Mon­
tana, która wprowadziła zakaz budo­
wania siłowni w swoich granicach 
w 1978 roku.

Podobne akcje przeprowadzone w 
Kalifornii, Oregonie i Colorado zosta­
ły odrzucone.

Przedstawiciel kompanii “Yankee” 
zapowiedział, że udziałowcy siłowni 
z pewnością rozpoczną działalność na 
rzecz utrzymania jej przy “życiu”. 

Ponieważ rząd federalny posiada 
prawo znoszenia decyzji stanowych w 
sprawach dotyczących siłowni nukle­
arnych, prokurator generalny Maine 
wyraził wątpliwość co do możliwości 
regulacyjnych stanu w tej sprawie.

PAP Dowiaduje Się, 
TASS Powtarza...
Moskwa (ST) — Sowiecka agen­

cja prasowa TASS, cytując polską 
agencję prasową PAP, informuje, 
że w ręce oddziałów afgańskich, 
walczących po stronie sowieckiej 
z powstańcami muzułmańskimi w 
prowincji Kunar, dostał się egipski 
instruktor wojskowy.

PAP twierdzi, a TASS wiernie 
powtarza, że “jest to pierwszy do­
wód udziału Egiptu w reakcyjnym 
przymierzu wrogów afgańskiej re­
wolucji.”

Czy Moskwa 
“Dojrzała” 

Do Rokowań?
Londyn (ST) — Wielka Brytania 

otrzymała rzekomo “prywatne sy­
gnały,” że Moskwa “dojrzała” do 
rokowań i że przywództwo sowieckie 
skłonne jest przystąpić do dyskusji 
nad planem zgłoszonym przez lorda 
Carringtona, brytyjskiego ministra 
spraw zagranicznych, utworzenia z 
Afganistanu państwa neutralnego i 
niezaangażowanego.

Wiadomość ta pochodzi ze źródeł 
związanych z brytyjskim minister­
stwem spraw zagranicznych, które 
posunęło się nawet tak daleko, aby 
owe “prywatne sygnały” uznać “w 
rzeczywistości za pierwszą fazę nego­
cjacji.”

Informatorzy z brytyjskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych nie 
ukrywają niezadowolenia, że inicjaty­
wa brytyjska, która mogła — ich 
zdaniem — doprowadzić do wycofania 
się Sowietów z Afganistanu, została 
bez entuzjazmu potraktowana przez 
Stany Zjednoczone.

“Powiedzenie, że Washington chło­
dno ustosunkował się do tych propo­
zycji byłoby przesadną skromnością. 
Zaczyna się od tego, że nie było to 
koncepcją amerykańską, wobec cze­
go została ona przez Amerykanów 
zignorowana” — powiedział prywat­
nie jeden z dyplomatów brytyjskich.

Wspomniane “sygnały” mają być 
pierwszą odpowiedzią sowiecką na 
propozycję brytyjską, która jest obec­
nie dyskutowana przez państwa Euro­
pejskiej Wspólnoty Gospodarczej, dą­
żących do wypracowania wspólnej po­
lityki.

Powyższe wiadomości i pretensje 
Londynu nabierają jednak innej wy­
mowy, gdy uwzględni się fakt, że Mo­
skwa publicznie i wielokrotnie dekla­
ruje swój sprzeciw wobec koncepcji 
zneutralizowania Afganistanu.

Prezydent Wątpi
Washington (UPI) — Prezydent 

Carter wątpi aby komisja ONZ była 
w stanie kontynuować misję w przy­
szłości ze wględu na oczywiste bez­
prawie panujące w Iranie i nieumie­
jętność przejęcia kontroli nad sytuacją 
wewnętrzną kraju, przez rząd irański.

Jeśli rzeczywiście ONZ nie znajdzie 
sposobów na pomoc w uwolnieniu 
amerykańskich zakładników, rząd US 
znajdzie się w niezwykle poważnej 
sytuacji i będzie zmuszony do roz­
ważenia innych środków wydobycia 
ich z niewoli.

Mimo, że od początku kryzysu przed­
stawiciele władz US szeroko dyskutu­
ją możliwości rozwiązania go, dyplo­
maci nie chcą ujawnić innych bra­
nych pod uwagę sposobów, w obawie 
przed nieprzewidzianą reakcją Irań- 
czyków.

Zamach w Bejrucie
Bejrut (UPI) — Na szosie na 

wschód od Bejrutu eksplodowała, od­
palana zdalnie i elektronicznie, bom­
ba pod samochodem, wiozącym byłe­
go libańskiego prezydenta i przy­
wódcę prawicowo-chrześcijańskiego 
przymierza — Camille Chamouna.

80-letni polityk wyszedł z zamachu 
cało, jedynie z drobnymi skalecze­
niami na twarzy, natomiast zginął 
jeden z jego strażników osobistych, 
a trzech innych zostało rannych.

Prawyborów 
Na Południu

Prezydent Wygrywa 
“Caucuses” w Oklahoma, 
Washingtonie
i Na Wyspach Hawajskich

(UPI) — Prez. Carter, kandydat 
Partii Demokratycznej i R. Reagan, 
republikanin, odnieśli zwycięstwo w 
prawyborach w Alabamie, Georgii i 
na Florydzie.

Na Florydzie prezydent zdobył 599,192 
głosy czyli 61%, podczas gdy jego 
najgroźniejszy przeciwnik, sen. Ken­
nedy zapewnił sobie jedynie 220,263 
glosy (23%).

W Georgii Carter uzyskał 336,885 
głosów (88%), podczas gdy Kennedy 
tylko 323,322 głosy (9%).

W Alabamie prezydent zdobył 183,096 
(głosów (82%), a Kennedy 29,997 
(13%).

Kandydat do nominacji Partii Re- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Wady Systemu 
Ostrzegawczego

Washington. (UPI) — Specjalnie 
wybudowany system komputerowy, 
który ma służyć do osrzegania pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych o nie­
bezpieczeństwie z zewnątrz, nie zdaje 
egzaminu — ostrzegają specjaliści, 
którzy pracowali nad nim i przepro­
wadzali jego kontrolę.

Kierownictwo General Accounting 
Office, uważa, że system “Wimex” 
według nich niedostatecznie precyzyj­
ny, nie będzie w stanie służyć do ce­
lów militarnych, w stopniu w jakim 
oczekiwano, z powodu swojej powol­
ności.

Z dokumentów wynika, że już pod­
czas prac instalacyjnych, jeden z in- 
żynierów-elektroników, John Brad­
ley, powiadomił Biały Dom o niedo­
skonałości systemu.

Jego ostrzeżenia zostały wówczas 
zignorowane a on sam usunięty z 
pracy.

Departament Obrony utrzmuje, że 
system spełnia swoje zadania, wziąw­
szy pod uwagę, że prezydent nie po­
lega wyłącznie na sygnałach przeka­
zywanych przez “Wimex”, ponieważ 
Stany posiadają dwa inne, szybsze i 
bardziej nowoczesne systemy, zdolne 
do wykrywania niebezpieczeństwa.

Mimo to, zespół pracowników od­
powiedzialnych za właściwe funkcjo­
nowanie komputerów zdał raport, z 
którego wynika, że przynajmniej je­
den z nich często ulega drobnym 
uszkodzeniom.

“Wimex” gromadzi wiadomości z 
różnych źródeł.

Przy pomocy niezwykle precyzyjne­
go programu system selekcjonuje is­
totne wiadomości i przesyła je do 
odpowiednich ośrodków.

W chwilach kryzysu system powi­
nien wysyłać gotowe rozkazy do wszy­
stkich rodzajów wojsk i odpowiednich 
władz, tak, aby te, bez straty czasu, 
na wydawanie decyzji, stawiły się w 
odpowiednim miejscu.

US Wyślą Uran 
Do Indii

Washington. (UPI) — Zgodnie z mię­
dzynarodowym prawem, zabraniają­
cym wysyłania paliw nuklearnych do 
państw, które nie podpisały układu 
o nierozpowszechnianiu broni nuklear­
nej lub też nie wyraziły zgody na 
kontrolę międzynarodowej komisji 
ich kompleksów atomowych, Indie nie 
powinny otrzymywać uranu z innych 
państw.

Jeszcze przed porozumieniem, któ-, 
re weszło w życie ostatniego ponie­
działku, Indie zamówiły w Stanach 
18 ton wzbogaconego uranu.

Ponieważ zamówienie było złożone 
przed wprowadzeniem układu, Stany 
postanowiły utrzymać przyrzeczenie 
o sprzedaży.

US żąda jednak, aby Indie złożyły 
przyrzeczenie o nie stosowaniu uranu 
do budowy broni nuklearnej.
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Nadzieje
Na Zachowanie Pamięci

Mózg ludzki, który w chwili naro­
dzin człowieka może być z powodze­
niem porównywany do czystej kartki 
papieru, już w pierwszych dniach ży­
cia zaczyna gromadzić wiadomości, 
które w miarę upływu czasu i w miarę 
potrzeb przywoływane są przez jedną 
z najważniejszych funkcji tego orga­
nu, pamięć.

Naukowcy utrzymują, że każda in­
formacja raz przekazana pamięci, 
pozostaje w niej na zawsze. Trudności 
polegają jedynie na przywołaniu jej 
z pamięci. Proces ten wymaga pew­
nej ilości energii psychicznej i często 
staje się ciężką pracą.

Każdemu z nas zdarza się, że nie 
jest w stanie przypomnieć sobie 
nazwy czy też zasady działania cze­
goś, co w dawnej chwili wydaje mu 
się niezmiernie istotne. Później, w 
momencie, kiedy na “wyciągnięciu” 
tej wiadomości z pamięci już nam 
nie zależy, przypominamy ją sobie 
bez wysiłku.

Problem ten niejednokrotnie już 
stanowił przedmiot badań naukow­
ców, którzy nie potrafią wyjaśnić go 
do końca, opierając się w swoich 
twierdzeniach wyłącznie na tezach. 
Sprawdzonym już faktem jest meto­
da ćwiczenia pamięci. Im więcej dana 
wiadomość jest powtarzana i oma­
wiana, tym łatwiej ją sobie przypo­
minamy. Na tym między innymi po­
lega zdolność zapamiętywania nauk 
przekazywanych nam w szkole.

Niejednokrotnie jednak, zwłaszcza 
kiedy przekroczyliśmy 50-tkę, wiado­
mości niegdyś powtarzane w nieskoń­
czoność “ulatują” z pamięci.

Istnieją przypuszczenia, że kłopoty 
te wynikają z podświadomego odrzu­
cenia zrobienia wysiłku (pamiętajmy, 
że chodzi tu o zastosowanie pewnej

ilości energii psychicznej), w celu wy­
dobycia wiadomości z pamięci lub też 
podświadomego zapominania rzeczy 
kojarzących się z nieprzyjemnymi 
sytuacjami i przeżyciami.

Niejednokrotnie zadziwia nas pa­
mięć o wydarzeniach z dzieciństwa, 
podczas gdy nie jesteśmy w stanie 
przypomnieć sobie do robiliśmy po­
przedniego dnia.

Od dawna przypuszczano, że wpływ 
na pamięć może mieć również nie­
dostateczna ilość związków chemicz­
nych w mózgu. Przypuszczenia te 
potwierdziły się w pewnym stopniu 
po przeprowadzeniu szeregu doświad­
czeń.

Kłopoty z pamięcią, sprawiające 
wiele trudności osobom starszym w 
codziennym życiu, być może, wkrótce 
staną się sprawą przeszłości. Badania 
prowadzone na przestrzeni ostatnich 
kilku lat pozwoliły na zgromadzenie 
dowodów na to, że mózg koduje i 
magazynuje je w cząsteczkach kwasu 
rybonukleinianowego, oznaczonego w 
skrócie RNA.

Zastrzyki wprowadzające ten kwas 
do organizmu doprowadziły do pew­
nej poprawy pamięci u osób po sześć­
dziesiątce.

Stwierdzono także, że dobre wyniki 
daje wstrzykiwanie hormonów, stoso­
wanie środków zapobiegawczych w 
charakterze ćwiczeń fizycznych i psy­
chicznych (podejmowanie prób przy­
pomnienia sobie pewnych informacji) 
oraz spożywanie nisko-tłuszczowych 
posiłków.

“Odzyskiwanie” pamięci następu­
je także pod wpływem środków me­
dycznych “anti-Parkinson” i “L- 
dopa.”

Ostatnie 2 Wieczory “Polowanie 
Na Żonę” i “Wystrzał” w Milford
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Miłą rozrywkę znajdziecie w pod­
wójnym programie filmów polskich w 
kinie Milford przy Pułaski narożnik 
Milwaukee Avenue.

Sentymentalne piosenki, siarczyste 
tańce, barwne stroje i piękne dziew­
częta Zespołu Mazowsze chwytają za 
serce. W komedii muzycznej “Polo­
wanie na Żonę” Robert przyjeżdża do
WAWAV.S’AS’.W.

Wszelkie sprawy karne, emigra­
cyjne, cywilne, nieruchomości, 
uszkodzenia cielesne, rozwody, 
testamenty, spadki i podatki 
załatwia

RAYMOND WILDE 
Adwokat

Dzwonić 7 Dni w Tygodniu 
24 Godziny 622-9121

Mówimy Po Polsku

Polski z silnym postanowieniem, że 
znajdzie towarzyszkę życia i że z wła­
sną żoną wróci do Australii. Czy Ro­
bertowi uda się na zamówienie zna­
leźć żonę . . . , zobaczymy w kinie 
Milford dziś i jutro o 6:30 i po raz 
drugi o 9:25 wieczorem.

Natomiast opowieść “Wystrzał” 
według noweli Aleksandra Puszkina 
o przygodach carskich oficerów, któ­
rzy nudny tryb życia urozmaicają 
szulerką, zabawami, fljrtem i poje­
dynkami. “Wystrzał” możecie zoba­
czyć dziś i jutro tylko o 8-ej wieczo­
rem. Jednym słowem, jeśli do kina 
Milford przyjdziecie nie później jak 
na 8-mą wieczorem, to obejrzycie 
oba filmy i o 11-ej będziecie w drodze 
do domu.
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Mafia w Grudziądzu
W Grudziądzu w dalszym ciągu 

toczy się proces grupy osób, którym 
zarzuca się przestępstwa w stylu holly­
woodzkich filmów kryminalnych. Jest 
tu więc groźny prowodyr gangu, są 
napady rabunkowe z bronią w ręku, 
jest dintojra wobec opornych gang­
sterów. Na czele groźnej siatki prze­
stępczej stoi sterany życiem inwalida, 
utrzymujący się z renty — Edmund 
Zadrożyński, który w przerwie mię­
dzy dintojrą a ograbianiem banków 
zajmuje się redagowaniem czasopisma 
wychodzącego spod powielaczy oraz 
współpracą z inną przestępczą siatką 
— Komitetem Samoobrony Społecznej 
“KOR”.

Gdy nie wyłudzał szantażem pienię­
dzy, zajmował się organizowaniem 
petycji do władz w sprawie braku w 
sklepach grudziądzkich pasty do zębów 
i innych artykułów pierwszej potrzeby. 
Jednym słowem — wypisz wymaluj 
Godfather.

Nie trzymajmy jednak widza w na­
pięciu. Scenariusz tego hollywoodzkie­
go dreszczowca przedstawia się ina­
czej. To nie mafia miasta Grudziądz 
staje na ławie oskarżonych. Mafia 
występuje tu w majestacie prawa, 
w todze oskarżyciela.

W czasie swej kilkuletniej już dzia­
łalności społecznej Edmund Zadrożyń­
ski naraził się władzom swą nieugiętą 
postawą, odwagą przekonań i organi­
zowaniem społecznych akcji w obronie 
pokrzywdzonych obywateli. Był inicja­
torem zbiorowych listów mieszkańców 
Grudziądza, adresowanych do władz 
jeszcze w okresie procesów przeciwko 
uczestnikom robotniczych protestów 
w Radomiu i w Ursusie, i policyjnych 
represji wobec członków Komitetu 
Obrony Robotników. Zbierał też pod­
pisy pod protestami przeciwko nadu­
życiom popełnienym przez MO i służ­
bę bezpieczeństwa. Współpracował w 
tworzeniu Założycielskich Komitetów 
Wolnych Związków Zawodowych 
Wszedł wreszcie w skład redakcji 
“Robotnika”.

W czasie licznych zatrzymywań i 
przesłuchiwań zachował godną posta­
wę, pogardliwym milczeniem odpo­
wiadał na pogróżki i namowy do ponie­
chania dalszej działalności i zerwania 
wszelkich kontaktów z demokratyczną 
opozycją.

Dlatego właśnie znalazł się teraz 
na lawie oskarżonych w nie pier- 

oJ wszyWi zresztą w tym roku procesie 
politycznym.

Aresztowany prawie osiem miesięcy 
temu, 1 lipca 1979 roku, Edmund 
Zadrożyński przetrzymywany był 
przez cały ten czas w areszcie śledczym 
w Toruniu na mocy tzw. sancji pro­
kuratorskiej. Wszelkie protesty nie 
odniosły skutku, chociaż do kampanii 
na rzecz jego uwolnienia, jeszcze pod 
koniec zeszłego roku, włączyła się 
Amnesty International, międzynaro­
dowa organizacja zajmująca się losem 
więźniów politycznych na całym świę­
cie, a w ostatnich miesiącach potężny 
w Niemczech Zachodnich Związek Za­
wodowy Metalowców.

Wysunięty przeciwko niemu akt 
oskarżenia tłumaczy, dlaczego na wy­
toczenie mu procesu Prokuratura, 
władze bezpieczeństwa i — jak zwykle 
w takich przypadkach — uległy wobec 
nich sąd, potrzebowały aż tyle czasu.

Zadrożyński, autentyczny robotnik 
— inwalida po wypadku przy pracy, 
jest bowiem formalnie oskarżony o 
kierowanie działalnością istniejącej 
rzekomo w Grudziądzu mafii prze­
stępczej, organizującej w tym mieście 
kradzieże, włamania, akty samosądu 
i wyłudzanie pieniędzy przy pomocy 
szantażu. Zarzuca mu się również 
prowadzenie nielegalnych transakcji 
obcymi walutami. Ten spreparowany 
akt oskarżenia opiera się głównie na 
zeznaniach kilkunastu pospolitych 
przestępców, odsiadujących obecnie 
kary więzienia — ale nie tylko.

W przypadku Zadrożyńskiego zasto­
sowano bowiem jeszcze jedną metodę, 
szczególnie budzącą odrazę i oburzenie. 
Do składania obciążających go zeznań 
starano się zmusić jego własną ro­
dzinę. Uporczywym przesłuchiwaniem 
poddawano jego żonę, panią Monikę 
Zadrożyńską, a nawet jego staruszkę 
matkę, panią Franciszkę Zadrożyń­
ską, od której oczekiwano, że stanie 
się de facto świadkiem oskarżenia w 
procesie jej własnego syna. Kiedy te 
zabiegi nie odniosły pożądanych rezul­
tatów, eksperci służby bezpie­
czeństwa wciągnęli do całej sprawy 
dwóch młodych synów Zadrożyńskie­
go, którzy istotnie mieli na swym su­
mieniu jakieś przewinienia i z którymi 
miał on od lat sporo kłopotów.

Aresztowano starszego syna Zadro­
żyńskiego i w areszcie usiłowano wy­
musić na nim zeznania, według któ­
rych ojciec nakłaniał go do działalno­
ści przestępczej i kazał mu przyno­
sić pieniądze pochodzące z kradzieży. 
Mimo gróźb i szantażu starszy syn 

Zadrożyńskiego nie zgodził się na 
oskarżenie własnego ojca.

Młodszy, 19-letni sym Edmunda 
Zadrożyńskiego, Mirosław zamieszany 
ostatnio w sprawy jakiegoś włamania (Ciąg Dalszy)
wraz z grupą młodocianych, okazał 
się mniej odporny na dobrze zresztą 
już znane metody śledztwa i przesłu­
chiwań prowadzonych przez funkcjo­
nariuszy służby bezpieczeństwa. W 
areszcie podpisać miał podyktowany 
mu wielostronicowy tekst, opisujący, 
jak to rzekomo ojciec od najmłod­
szych lat zmuszał go do kradzieży, 
jak jemu i bratu nie pozwalał grać 
w piłkę z kolegami, jeżeli nie przy­
nieśli tygodniowo kilku tysięcy złotych 
pochodzących z kradzieży. Trudno 
wprost uwierzyć, że ten tak odra­
żający dokument stanowić ma część 
aktu oskarżenia w tym właśnie proce­
sie.

W drugim dniu procesu, kiedy oka­
zało się, że na sali nie ma adwokata 
Mirosława — mecenasa Jana Olszew­
skiego, i sąd wyraził zdziwienie z tego 
powodu. Mirosław zwrócił się sarka­
stycznie do prokuratora, mówiąc: — 
A po co mi adwokat? Pan, panie pro­
kuratorze, powinien być moim adwo­
katem, ponieważ to pan mi powiedział, 
że wyjdę na wolność, jeśli będę zezna­
wał przeciw swemu ojcu!

Dołączono zresztą do tego aktu 
oskarżenia między innymi sfałszowane 
zednanie, według którego Zadrożyński 
wyłudzał od ludzi pieniądze, obiecując 
im załatwienie mieszkania i przedsta­
wiając się jako jeden z redaktorów 
“Trybuny Ludu”.

Z powszechnie cenionego działacza 
w obronie którego w zbiorowych pety­
cjach do władz PRL wystąpiło prze­
szło 900 mieszkańców Grudziądza, usi­
łuje się więc zrobić zwykłego krymi­
nalistę, oszusta, szantażystę i satrapę, 
zmuszającego do przestępstw własne 
dzieci.

W ten sposób władze starają się 
nie tylko zniszczyć człowieka zaanga­
żowanego w działalność demokraty­
czną i wyłączyć go z akcji na rzecz 
poszanowania praw i swobód obywa­
telskich. W ten sposób też partia chce 
zastraszyć innych i pokazać społeczeń­
stwu, po czyjej stronie jest siła. Ale 
jednocześnie ten proces — wytoczony

— Sprawdzisz, powiedzmy, że ma zdezelowany biust i cien­
kie uda. Dowiesz się o niej czegoś nowego. Ale o jej istocie 
nie będziesz w dalszym ciągu nic wiedział. Bo nawet, gdy 
jest sama i zdejmie skafander, w który się zawsze ubiera dla 
ciebie, ma pod spodem drugi, którego nie zdejmuje nigdy 
i który dla niej samej jest czymś nieprzeniknionym. Prawda?

Oczywiście, są chwile, kiedy można komuś zajrzeć przez 
rękaw, czy za kołnierz. Są to chwile katastrofy. Skafander 
się rozdziera, pęka, zjawią się szczeliny i szparki. Ot... ot na 
przykład w takiej sytuacji, w jakiej ty jesteś teraz wodzu!

Przetoczyło się po tobie coś ciężkiego.
Pochylił się nad stolikiem i wlepił w Wilczura swoje nie­

bieskie przekrwawione gałki oczne.
— Prawda ? — zapytał z naciskiem.
— Tak — skinął głową profesor.
— Oczywiście! — gniewnie krzyknął Obiedziński! Oczy­

wiście ! Człowiek tak pragnący spokoju, jak ja, nie może kroku 
zrobić, by nie otrzeć się o głupotę ludzką! Bo dno każdej 
tragedii to głupota! . . . Więc co? Balon, czy koturny? . . . 
Zbankrutowałeś, wylali cię z jakiegoś ministerialnego stolca, 
czy rozczarowanie? Co? . . . Kobieta? . . . Zdradziła cię? . . .

Wilczur opuścił głowę i odpowiedział głucho:
— Porzuciła....
Oczy Obiedzińskiego błysnęły wściekłością:
— No więc i co! — wrzasnął. — Więc cóż to jest?!
— Co to jest? — Wilczur chwycił go za rękę — Co to jest? 

... To jest wszystko. Wszystko!
W jego glosie musiało być coś, co starczyło za naj­

mocniejszy argument; gdyż Obiedziński uspokoił się od razu, 
skulił się i zamilkł. Dopiero po kilku minutach zaczął mówić 
cicho jakimś narzekającym tonem:

— Podłe jest życie, a ja mam pecha. Brzydzę się wszel­
kimi sentymentami, to właśnie los musi wiecznie rozrzucać 
na mojej drodze różne ofiary sentymentów. Diabli nadali. . . .

Nie ulega wątpliwości, że to rzecz względna. Jednego 
maczuga z nóg nie zwali, drugi pośliźnie się na pestce od 
wiśni i łeb roztrzaska. Nie ma żadnej miary, żadnego 
kryterium. Pij, bracie. Wódka to dobra rzecz. Sapristi!

Nalał szklanki.
— Pij — powtórzył, wciskając szklankę w palce Wilczura 

— Hej, Drożdzyk, daj następną!
Gospodarz zwlókł się ze swego legowiska w alkowie i przy­

niósł butelkę, po czym zgasił światło. Nie było już potrzebne.
Przez okno z brudnego podwórza zaglądał pochmurny 

i dżdżysty dzień, ale już zupełny dzień. Towarzystwo z kąta 
porzuciwszy chrapiącego kompana, wysypało się na ulicę.

Obiedziński oparł się na łokciach i w pijanym zamyśleniu 
mówił:

Zadrożyńskiemu w oparęiu o fałszywe

Easy-see Diagram
Printed Pattern

trzecia oszuka na każdym kroku, albo i taka będzie, co cię 
wciągnie w szarzyznę, w powszednie błoto. . . . Pranie, 
sprzątanie, pieluchy, i takie rzeczy. Ot i życie. . . . Ale to 
nieprawda, to wszystko od mężczyzny zależy. Jaki jest!

Po jednym spłynie gładko, drugi jak postrzelony kot 
zakręci się, zapiszczy i zdycha, a taki jak ty amigo? . . .

Twardy musisz być. Jak wielkie drzewo. Gdyby cię z kory 
ołuskano, porósłbyś nową, gdyby ci gałęzie obcięto, wyrosłyby 
nowe. . . . Ale ot, wyrwało cię z korzeniami z gruntu. . . . 
Rzuciło cię na pustynię....

Wilczur pochylił się ku niemu i wybełkotał:
— Z korzeniami... to prawda....
— A widzisz. I siła nie pomoże, gdy oparcia nie ma. Grunt 

rozmiękł, rozpłynął się, przestał istnieć. Już Archimedes 
powiedział. ... Co to on powiedział. . . . Zresztą pies z nim 
tańcował. . . . Aha! ... O czym mówiłem? Ze korzenie! 
Najsilniejsze korzenie nic nie pomogą, jeżeli nie mają czego 
trzymać się. Ot! ... Pieskie niebieskie ... takie życie....

Język mu się plątał coraz bardziej. Wreszcie kiwnął 
się, wsparł o ścianę i zasnął.

Wilczur resztkami przytomności powtarzał w myśli:
— Jak drzewo wyrwane z krzeniami. . . . Jak drzewo 

wyrwane z korzeniami....
Nie spał zapewne długo, gdyż obudzony bezceremonial­

nymi szturchańcami, z trudnością otworzył oczy i zatoczył się.
Alkohol nie zdążył wyparować. Na stole znowu stała 

butelka, a prócz nocnego towarzystwa było jeszcze trzech 
nieznajomych. Profesor Wilczur z trudem uświadomił sobie, 
gdzie się znajduje i nagłym ostrym bólem odezwało się w nim 
wspomnienie Beaty. Zerwał się i przewracając po drodze 
krzesła skierował się do drzwi.

— Hej, panie szanowny!—krzyknął zanim gospodarz.

....... - — Tak to jest z kobietami.... Jedna przyssie się do ciebie
oskarżenia - rzuca światło na cha- j WSZyStkie soki wyciągnie, inna obedrze cię z tego, co masz 
rakter władzy komunistycznej w 
Polsce, która tym samym przyznaje, 
że nie mogłaby utrzymać swych rzą- 
sów bez przemocy i bezprawia.

SIZES
8-1846021

WRAP it over shirts jumper­
style or wear it as a sundress­
pinafore. Whip it up in a morning 
of denim, polished cotton, 
Dacron blends. Easy!

Printed Pattern 4602: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. Size 
12 (bust 34) takes 2!4 yards 
60-inch fabric.

$1.75 for each pattern. Add 50< 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams. Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY. 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Busy women, the fastest to-sew 
fashions are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG! 
Dresses, tops, jackets, papts. 
Plus $1.75 free pattern coupon. 
Send $1 for Catalog.
127 Afghans ’n’ Dailies . $150
129- Quick/Easy Transfers. $1.50
130- Sweaters Sizes 38-56 $1.50
132-Quilt Originals...........$1.50

-Co?
— A płacić to nie łaska ? . . . Rachunek czterdzieści sześć 

złotych.
Wilczur machinalnie wydobył z kieszeni portfel i podał mu 

banknot.
— Ale forsy! Fiu, fiu — zagwizdał cicho jeden z kom­

panów.
— Stul mordę — warknął drugi.
— Drożdżyk! — zawołał trzeci. — Co strugasz wariata! 

Oddaj gościowi resztę! Widzisz go!
Gospodarz spojrzał nań nienawistnie, odliczył pieniądze 

i podał Wilczurowi.
— A ty, łobuzie — mruknął — pilnuj swego.
Wilczur nie zwrócił nato najmniejszej uwagi i wyszedł 

na ulicę. Padał gęsty mokry śnieg, lecz jezdnia i chodniki 
pozostały czarne, gdyż natychmiast tajał. Środkiem jezdni 
ciągnęły wozy naładowane węglem.

— Porzuciła mnie . . . porzuciła . . .— powtarzał Wilczur. 
Szedł przed siebie zataczając się. — Jak drzewo wyrwane 
z korzeniami....

— Szanowny pan na Grochów ? — usłyszał obok siebie 
czyjś głos. — To może lepiej obejść Rawską. Błoto mniejsze.

Poznał jednego z kompanów.
— Wszystko mi jedno — machnął ręką.
— To i dobrze. Po drodze mi. Pójdziem razem. Zawsze 

weselej. A pana podobnież zmartwienie spotkało?
(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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KABUL, AFGANISTAN. — Oddział partyzantów afgańskich, 
stacjonujących w górach w prowincji Parvan, 50 mil na północ 
od stolicy Kabulu, słucha swego dowódcę Pordiala mówiącego 
o sytuacji w prowadzonych walkach z najeźdźcą sowieckim. (UPI)

Oświadczenie
6 lutego 1980 uwięziony został współ­

pracownik KSS “KOR” i Niezależnej 
Oficyny Wydawniczej, Bogdan Grze­
siak. W trakcie rewizji znaleziono 
w jego mieszkaniu wykorzystane 
matryce offsetowe dwóch pozycji, wy­
danych przez NOWa, to jest “Zapisu” 
nr 9 i książki Jana Nowaka “Kurier z 
Warszawy.” Formalny powód aresz­
towania Bogdana Grzesiaka związany

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

M. Klinger, prez. 
J. Przywara, sekr. prot.

Należy podkreślić, że w okresie stu­
diów kolegialnych i uniwersyteckich 
Juszczak interesował się tłumacze­
niami twórczości polskich poetów na 
język angielski. Tłumaczył m.in. utwo­
ry Kazimierza Wierzyńskiego, Leo­
polda Staffa, Juliana Tuwima i Jana 
Kochanowskiego, ogłaszając tłuma­
czenia w londyńskich “Wiadomoś­
ciach” oraz w nieistniejącym już 
tygodniku “Polish American” w Chi­
cago, z którym współpracował przez 
dwa lata, jak wreszcie w “Contemp­
orary Literature in Translation”.

Prócz tego Juszczak uczył języka

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jefet 
jego wolnym głosem.

Posiedzenie 
Grupy 1377 ZNP

Tow. Kadetów Białego Orła, Gr. 
1377 ZNP odbędzie regularne posie­
dzenie w piątek, 14 marca, o godz. 
8 wiecz., w sali zwykłych posiedzeń, 
pnr. 47 i Springfield ul.

M. Sobczyk, sekr. prot.

MIASTO WATYKAŃSKIE. — Papież Jan Paweł II udzielił 
audiencji aktorowi angielskiemu Davidowi Niven i amerykań­
skiemu komentatorowi politycznemu Williamowi F. Buckley 
jr. (UPI)

Dr Wojciech Juszczak z New Yor­
ku, nowy prezes Fundacji Kościusz­
kowskiej, przebywał przez kilka dni 
w Chicago, odbywając spotkania i 
konferencje w środowiskach nauko­
wych i organizacyjnych, zaintereso­
wanych działalnością tej zasłużonej 
instytucji amerykańskiej, założonej 
kilkadziesiąt lat temu przez mądrze 
patrzącego w przyszłość, zmarłego 
już pierwszego i długoletniego preze­
sa śp. dr. Stefana Mierzwę.

Dr Juszczak spotkał się z profe­
sorami Uniwersytetu Chicago i Uni­
wersytetu Illinois, jak też złożył wizy­
ty m.in. prezesowi ZNP Alojzemu 
Mazewskiemu i prezesce Związku Po­
lek, Helenie Zielińskiej, oraz konfe­
rował z dwoma członkami Dyrekcji 
Fundacji z terenu Chicago, Mitchell 
Kobelińskim i dr. Eugeniuszem Slot- 
kowskim.

Dr Juszczak zna dobrze teren Chi­
cago, gdyż tutaj wychował się i wy­
kształcił jako syn powojennych imi­
grantów, pp. Stanisława i Stefanii 
Juszczaków, zdobywając w Uniwer­
sytecie Chicago, jako uczeń prof. Ty­
mona Terleckiego pierwszy w tej 
uczelni amerykańskiej doktorat z li­
teratury polskiej.

Młody naukowiec rozpoczął studia 
pod kierownictwem prof. Terleckiego 
w 1964 r., otrzymując kolejno dyplo­
my B.A. (Bachelor of Arts) i M.A. 
(Master of Arts), aby w końcowych 
wysiłkach osiągnąć doktorat (Ph.D.) 
na podstawie pracy o wybitnym choć 
zapoznanym poecie emigracyjnym, 
Tadeuszu Sulkowskim (zmarł w 1960 
r. w Londynie).

Wojciech Juszczak wykazywał od 
młodości nieprzeciętne zdolności w 
nauce. Jako 11-letni chłopiec otrzymał 
stypendium, uprawiające go do korzy­
stania z Arden Shore Association’s 
Home for Gifted Boys oraz do kształ­
cenia się w doskonałej w skali ogól­
nokrajowej szkole, Lake Forest High 
School, którą ukończył w 1964 r., aby 
następnie podjąć studia w Uniwer­
sytecie Chicago, właśnie pod kierow­
nictwem prof. Terleckiego na Wydzia­
le Slawistycznym.

Mając pełne czteroletnie stypen­
dium stanowe (Illinois State Scholar­
ship), oraz stypendium uniwersytec­
kie (University of Chicago’s Scholar­
ship) Juszczak przygotował się nale­
życie do studiów doktoranckich, które 
rozpoczął w 1968 r.

Trzeba odnotować z uznaniem, że 
i Polski Klub Artystyczny w Chicago 
dopomógł wyjątkowo zdolnemu, mło­
demu Polakowi w studiach, przyzna­
jąc mu stypendium w 1968 r., za 
prezesury adw. Tadeusza Kowalskie­
go. Umożliwiło to Juszczakowi w pew­
nym stopniu spokojną pracę nad zdo­
byciem doktoratu.

Juszczak otrzymał wówczas Sty­
pendium im. Wandy Baron, wybitnie 
zasłużonej działaczki PKA w Chicago, 
jakie zostało ufundowane z inicjatywy 
Haliny Paluszek Gawrońskiej i Pe­
lagii Slesińskiej.

Stypendium to wręczył Juszczakowi 
prezes ZNP i KPA Alojzy Mazew- 
ski w czasie instalacyjnego bankietu 
nowych władz Klubu (9 czerwca 
1968), gdy prezesurę po Kowalskim 
objął, nie żyjący już Alfons Kapliń- 
ski.

Zimerman Gra 
Szymanowskiego

Dzieła fortepianowe tego najwięk­
szego po Chopinie kompozytora pol­
skiego nagra dla firmy wydawniczej 
DGG (Deutsche Grammophon Gesel- 
schaft) Krystian Zimerman. Zasięg 
jaki ma ta światowej sławy wytwór­
nia płyt zapewni popularyzację dzieł 
Szymanowskiego w całym kultural­
nym świecie. W 1982 r. przypada 
setna rocznica urodzin i jednocześnie 
45-lecie śmierci kompozytora. Kry­
stian Zimerman, poczynając od stycz­
nia tego roku przerwał działalność 
estradową poświęcając najbliższe pół­
tora roku pracy nad poszerzeniem 
swego repertuaru, nagraniom płyto­
wym oraz filmowi. Jedynym wyjąt­
kiem będzie koncert, jaki da w Lu­
cernie z orkiestrą Filharmonii Ber­
lińskiej pod dyr. Herberta von 
Karajana.

jest z następującymi okolicznościa­
mi:

W styczniu 1980 pracownicy Pań­
stwowego Zakładu Poligraficznego 
udostępnili Niezależnej Oficynie Wy­
dawniczej powielacz białkowy, prze­
znaczony na złom. Dwóch współpra­
cowników NOWej przewiozło go do 
mieszkania Joanny Góreckiej. W dwa 
dni potem przeprowadzono rewizję 
w tym mieszkaniu, zabierając powie­
lacz.

Prokuratura dzielnicowa Warsza­
wa-Śródmieście sugerując, iż Bogdan 
Grzesiak był jedną z dwóch osób 
przewożących powielacz, stawia mu 
zarzut kradzieży mienia społecznego 
wartości 14,400 złotych (art. 199 KK). 
Taki sam zarzut mają dwaj pracowni­
cy Państwowego Zakładu Poligraficz­
nego, odpowiadający z wolnej stopy. 
Nie rozstrzygając kwestii, czy Bog­
dan Grzesiak w rzeczywistości ucze­
stniczył w przewożeniu powielacza, 
czy też uczynili to inni współpracow­
nicy NOWej, pragniemy stwierdzić, 
że Niezależna Oficyna Wydawnictwa 
stale otrzymuje różnego rodzaju da­
ry, zarówno od ludzi zamieszkałych 
w kraju, jak i za granicą. Dary te są 
podstawą egzystencji niezależnej poli­
grafii, ponieważ w PRL nie można 
kupić żadnych materiałów poligra­
ficznych. Dlatego od początku swego 
istnienia NOWa zamieszcza w swych 
publikacjach następujący apel:

“Niezależna Oficyna Wydawnictwa 
spełni swoje zadania, jeżeli społe­
czeństwo udzieli jej poparcia. Jej po­
wodzenie zależy od dostarczanych jej 
tekstów, pomocy w kolportażu, zdoby­
wania materiałów i sprzętu poligra­
ficznego, pomocy finansowej.” Przy­
pominamy, że nie po raz pierwszy 
ludziom dobrej woli i współpracowni­
kom NOWej organa ścigania postawi­
ły kryminalne zarzuty. W końcu 
ubiegłego roku aresztowano obywate­
la szwedzkiego Bjoma Lakvista pod 
zarzutem przemytu: przewoził on po­
wielacz — dar Polaków żyjących na 
emigracji. W kwietniu ub. roku aresz­
towano współpracownika NOWej, fo­
tografika Tomasza Michalaka, pod 
zarzutem fałszowania dokumentów 
i pieniędzy. Miał on w domu pra­
cownię fotograficzną i sitodrukową 
NOWej. Obydwaj zostali zwolnieni z 
aresztu w wyniku społecznego naci­
sku.

Obecnie pod zarzutem kradzieży 
aresztowany został Bogdan Grzesiak. 
Śledztwo przeciw niemu opatrzone 
jest sygnaturą I BF 275/78. Ten sam 
numer ma sprawa prowadzona prze­
ciwko kilku członkom i współpracow­
nikom KSS “KOR,” tę samą sygnatu­
rę w nagłówku ma wiele nakazów 
rewizji w mieszkaniach. Każdy, kto 
czyta niezależne wydawnictwa i każ­
dy, kto w nich publikuje, musi zda­
wać sobie sprawę, że Bogdan Grze­
siak jest jedną z tych osób, dzięki 
którym ukazują się w PRL zakazane 
przez cenzurę książki i pisma; dzięki 
którym ratuje się przed nieistnie­
niem wybitne działa kultury.

Tymczasem każdemu z działają­
cych w niezależnej poligrafii w każdej 
chwili grozi więzienie.

Wysuwanie zarzutów natury krymi­
nalnej jest jedną z form akcji zmie­
rzającej do kneblowania ust społe­
czeństwu. Organa ścigania zabierają 
bezprawnie powielacze, maszyny do 
pisania, książki, sprzęt fotograficzny, 
magnetofony i radioodbiorniki. 
Oświadczamy, że Bogdan Grzesiak 
jest więźniem politycznym i że wszel­
kimi możliwymi środkami będziemy 
starali się o jego uwolnienie.

Komitet Samoobrony 
Społecznej “KOR” 
Niezależna Oficyna 

Wydawnictwa NOWa

Posiedzenie Tow. Jedność
Posiedzenie Tow. Jedność, Grupa 

77 ZNP, odbędzie się w niedzielę, 
16 marca, o godz. 2 po południu w sali 
SWAP, 6005 W. Irving Park Rd.

Zarząd apeluje o przybycie.
Doris Kowalska, sekr.

polskiego w Uniwersytecie Chicago 
na poziomie dla zaawansowanych, jak 
też współpracował ze środowiskiem 
akademickim młodzieży polskiej po­
chodzenia, Polski Związek Akademi­
ków, w którym w 1967 r., został wy­
brany ogólnokrajowym prezesem.

W 1970 r. Juszczak przeniósł się 
do New Yorku, gdzie prowadził wy­
kłady języka i literatury w kolegiach 
w rejonie metropolii nowojorskiej, 
m.in. w Hunter’s College. Ponad trzy 
lata temu został asystentem prezesa 
Fundacji Kościuszkowskiej.

Jesienią 1977 r. Juszczak obronił 
swoją tezę doktorską, w pracy o Ta­
deuszu Sulkowskim, przed komisją 
składającą się z wybitnych profeso­
rów Wydziału Slawistycznego Uni­
wersytetu Chicago z prof. Normanem 
Ingham na czele.

Dr Juszczak ożenił się z koleżan­
ką ze studiów uniwersyteckich (rów­
nież uczennicą prof. Terleckiego), pa­
nią Janiną (z domu Balaszew), któ­
ra posiada dyplom magistra Gradu­
ate School of Education, University 
of Chicago. Państwo Juszczakowie 
mają córeczkę Teresę.

Dr Wojciech Juszczak zasługuje na 
słowa uznania z racji jego osiągnięć 
naukowych i społecznych, które do­
prowadziły go do stanowiska prezesa 
instytucji, tak zasłużonej w dziedzi­
nie propagowania w Stanach wartości 

dorobku polskiej nauki i kultury.
(jb)

DLA WŁASNEJ OCHRONY 
ZAMÓW 

SHRIEK ALARM
POCZTĄ OD :

Tow. Im. K. Rozmarka 
Grupa 2993 ZNP

Tow. im. Karola Rozmarka, Grupa 
2993 ZNP, zawiadamia, że posiedze­
nie odbędzie się w niedzielę, 16 marca, 
o godz. 2:30 po poł., w sali Copernicus 
Center, 3160 N. Milwaukee Ave.

Podatki będą przyjmowane od 
godziny 1-ej.

Wanda Rozmarek, prez.; T. Jasior- 
kowski, sekr. fin.; Janina Kulibaba, 
sekr. prot.

Zebranie
Grupy 2185 ZNP

Tow. Strzelców Obrony Białego 
Orla, Grupa 2185 ZNP, Oddział 101 
Legionu Pułaskiego odbędzie posie­
dzenie we wtorek, dnia 18-go marca, 
o godzinie 7:30 wieczorem, w lokalu 
E. Moskala, 5639 N. Milwaukee.

Sekretarz finansowy będzie wcze­
śniej, aby przyjmować składki. Pie­
niądze można również przesłać do 
niego pocztą.

BIURA PRAWNE 
JOHNA ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.
Pierwsza Wizyta BEZ OP1ATY 

Przyjmuje Także Wieczorami 
Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go-l 
dżiny. Dwa biura: Downtown i 
Northwest.

728-3753 J

Zabawa Stoliczkowa 
Grupy 1474 ZNP

Zamiast posiedzenia Towarzystwa 
Wiara i Ojczyzna, Grupy 1474 ZNP, 
dnia 16 marca odbędzie się zabawa 
stoliczkowa w sali SWAP, 6005 W. 
Irving Park ul., o godzinie 1:30 po 
południu. Zapraszamy członków i 
gości. Podana będzie kawa i ciasta.

Irena Szczech, przewodnicząca

National 
Merchandise

P.O. BOX 7746
CHICAGO, IL. 60680

Prosie prxvslai! opłacona t góry i xaxnaciona 
ponitej ilodd Shriek Alarmów
Ub money order. (Prosimy dodać 50* od
gxtuki na pokrycie kosztów przesyłki).

Miesięczne Zebranie 
Gminy 120 ZNP

We wtorek, 25 marca, w sali p. 
Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave., 
o godz. 7:30 wiecz., odbędzie się mie­
sięczne zebranie Gminy 120.

Mamy ważne sprawy na porządku 
obrad. Zęby nie przeciągać zebrania 
prosimy delegatki i delegatów o punk­
tualne przybycie.

B. Parafińczuk, prezes
E. Tragarz, sekr. prot.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Gmina 39 ZNP
Gmina 39 ZNP urządza “Social 

Party” w niedzielę, 16 marca, o godz. 
2 po poł., w sali New Paradise, 1758 
W. 48-ma ul. Zapraszamy delegatów i 
przyjaciół do wzięcia udziału.

Z. Winiecki, przew. 
F. Goryl, prez.

Nastolatek Oskarżony 
o Morderstwo

San Antonio, Texas (UPI) — Kilku­
nastoletni chłopiec został aresztowa­
ny i oskarżony o morderstwo na swo­
im koledze, z którym kilka godzin 
wcześniej spędził “wesołą” noc w 
miejscowych barach.

Do aresztowania przyczynił się nie­
świadomie młodszy brat mordercy, 
dzwoniąc po policję po zauważeniu w 
ogrodzie położonym na tyłach domu, 
rękę wystająca z ziemi.

Na ciele ofiary odkryto ślady ran 
ciętych nożem. Młodociany morderca 
dokonał okrutnego czynu tuż przed 
udaniem się do zakładu poprawczego, 
na który został skazany za inne prze­
stępstwo.

Tajemnicza Choroba 
Personelu Lotniczego 
Miami (UPI) — Pracownicy po­

wietrzni linii lotniczych “Eastern Air­
lines” zażądali przeprowadzenia ba­
dań w niepokojącej i zagadkowej 
sprawie, która dręczy personel lata­
jący na trasie Miami-Nowy York.

Od pewnego czasu ich pot przybrał 
kolor czerwony, na piersiach, poślad­
kach i udach występują czerwone pla­
my. Objawom tym towarzyszy do­
kuczliwe swędzenie i pieczenie skóry. 
Po kilku godzinach po opuszczeniu 
samolotu wszystko wraca do normy.

Lekarze, którzy nie mieli jeszcze 
okazji do przebadania dotkniętych 
dziwnym schorzeniem pracowników 
nie mają pojęcia jaka choroba mogła 
spowodować podobne objawy.

Aresztowanie Pracownika 
Podziemnej Drukarni

Dr Wojciech Juszczak z Chicago
Prezes Fundacji Kościuszkowskiej

Studenci i ROTC
Z różnych stron kraju nadeszły in­

formacje, że studenci kolegiów i uni­
wersytetów zaczynają w większej 
mierze interesować się służbą w 
ROTC (Reserve Officers Training 
Corps). Jakie są tego przyczyny? Wy­
jaśnia się to pytanie zarówno kryzy­
sową sytuacją międzynarodową, jak i 
względami ekonomicznymi.

ROTC udziela stypendiów na pełne 
opłacanie kosztów studiów kolegial­
nych, jak też płaci miesięcznie na 
utrzymanie.

Do ROTC mogą wstępować zarówno 
mężczyźni, jak i kobiety, ale muszą 
przejść wymagające wiele badania 
lekarskie oraz mieć dobre wyniki 
egzaminów próbnych.

Dla wstępujących na uniwersytety 
też są programy ROTC, ale nie zwią­
zane z korzyściami stypendialnymi.

Obecnie jednostki ROTC Armii są 
w 279, jednostki Lotnictwa w 139 i 
jednostki Floty i Strzelców Morskich 
w 55 uczelniach amerykańskich. 
Łącznie jednostki ROTC wypuszczają 
więcej oficerów niż akademie wojsko­
we.

Informacje na temat ROTC można 
otrzymać w szkołach średnich u do­
radców w sprawach dalszego kształ­
cenia się.

Ruchy Opozycyjne 
Na Tle Sytuacji 

Międzynarodowej
Zmieniająca się sytuacja między­

narodowa ma niewątpliwie swój 
wpływ na nastroje i postawę społe­
czeństwa w Polsce. Mając to na 
względzie Instytut im. Romana Dmow­
skiego organizuje odczyt znanego publi­
cysty dr Wojciecha Wasiutyńskiego 
pt. “Ruchy opozycyjne w Polsce na 
tle sytuacji międzynarodowej.”

Odczyt odbędzie się w niedzielę, 23 
marca, o godzinie 2:30 po południu 
w Audytorium pnr. 1309 N. Ashland 
Ave. (dawny dom Związku Polek).

Odczyt połączony jest z otwarciem 
biblioteki i czytelni instytutu, oraz z 
wystawą pt. “40 lat książki narodowej 
na zachodzie.”

Korpus Pań 
Placówki 90 SWAP

Korpus Pań przy Placówce 90 SWAP 
zawiadamia, że zebranie odbędzie 
się w niedzielę, 16 marca, o godz. 
2 po poł., w sali SWAP, 6005 W. 
Irving Park Rd. Prosimy wszystkie 
członkinie o obecność.

K. Marlin, prez. 
J. Cieśla, sekr. prot.

Co Nas Interesuje?
Chicagoskie Muzeum Nauki i Tech­

niki proponuje serie wykładów na róż­
ne tematy. I tak:

Od 12 kwietnia do 17 maja — Tech­
nologia i powstawanie Chicago. Domi­
nik Pacyga mówił będzie o wpływie 
rozwijającej się techniki na organizm 
ludzki, o tym jak postęp techniczny 
w sferze usługowej, a także nowa 
architektura kształtuje człowieka.

Od 15 kwietnia do 13 maja Janet 
Klich opowie o naszych możliwo­
ściach odżywiania w latach osiem­
dziesiątych.

“Energia Słoneczna w Chicago” to 
temat kolejnej serii wykładów, które 
odbywać się będą od 16 kwietnia do 
14 maja.

Rozumienie energii nuklearnej — 
podstawowe zasady energii nuklear­
nej, biologiczny wpływ promieniowa­
nia, ekonomia i technologia siły nu­
klearnej, to tylko niektóre zagadnie-

■—nia, jakie poruszy w swoich wykła­
dach dr Jane Owen, asystent profe­
sora fizyki Uniwersytetu Loyola.

Po więcej informacji prosimy dzwo- 
u nić do Wydziału Nauki przy Muzeum, 
I tel.:(312)684-1414.

Amerykański 
Festiwal Polki 

w Polsce
W roku 1977 amerykańska polka 

wróciła z powrotem do Polski. Pierw­
szy Światowy Festiwal Polki w Kato­
wicach zapoczątkował bardzo popu­
larne roczne festiwale polki. W roku 
1978 odbył się Pierwszy Amerykań­
ski Festiwal Polki w Krakowie i w 
roku 1979 — Drugi Światowy Festi­
wal w Poznaniu. W roku 1980 amery­
kańska polka zawędruje na wybrzeże 
bałtyckie do Gdańska.

Na drugim festiwalu w Gdańsku 
od 11-go do 15-go maja można będzie 
obejrzeć znacznie więcej niż tylko 
tancerzy wykonujących polki. Będą 
polscy artyści estradowi, zespoły 
bardzo popularnych orkiestr ze Sta­
nów Zjednoczonych i z Polski. Z ame­
rykańskich zespołów wymienić należy 
zespół Edwarda Błazończyka z Chi­
cago, zespół Rich Bobińskiego z Con­
necticut i Międzynarodowy Zespół 
Nick Hubb z Pensylwanii. 
Niezależnie od bogatego programu i 
atrakcji festiwalowych, uczestnicy 
festiwalu będą mogli korzystać z kil- 
kunastudniowych lub dwutygodnio­
wych wycieczek po Polsce na naj­
bardziej atrakcyjnych trasach tury­
stycznych południowej i północnej 
Polski.

Po broszury z informacjami o festi­
walu można pisać do World Polka 
Festiwal Association, P.O. Box 534, 
Awagam, Mass. 01001.

GOTÓWKA SREBRO i ZŁOTO
ZŁOTE i SREBRNE MONETY, BIŻUTERIA, ANTYKI, DIAMENTY

| SREBRNE POŁARÓWKI do $25.00 sit.
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WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
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Codzienne Tylko
i Weekendowe Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $31.50 Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 18.00 Półrocz. (6mos.) 6.75
Kwartał. (3mos.) 10.50 Kwartał. (3 mos.) 4.00 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)..............30ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End).......... 40f

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Oświadczenie
Polskiego Komitetu 

Olimpijskiego
NOWY DZIENNIK — Nadszedł osta­

tnio na Zachód tekst oświadczenia 
Polskiego Komitetu Olimpijskiego w 
sprawie XXII Olimpiady, która ma 
odbyć w Moskwie.

Zbigniew Brzeziński
Doradca prezydenta Cartera do spraw bez­

pieczeństwa, dr Zbigniew Brzeziński, zapre­
zentował się około czterystu przemysłowcom 
i bankierom, jako świetny mówca, który bez 
notatek umie zrozumiale i płynnie przedsta­
wić najtrudniejsze zagadnienia. Dał on również 
dowód, że w przysłowiowym jednym palcu 
ma skomplikowaną sytuację międzynarodową.

Dr Brzeziński przed wizytą w Domu Związ­
kowym (pisaliśmy o tym wczoraj) był gościem 
Executives’ Club of Chicago, który w ponie­
działek w południe urządził dla niego przy­
jęcie w hotelu Hilton. Brzeziński zobrazował 
położenie międzynarodowe we wszystkich re­
gionach globu: w Ameryce Środkowej i Połu­
dniowej, w Afryce, na Bliskim, Środkowym 
i Dalekim Wschodzie, konfrontując wydarzenia 
w każdym z tych regionów z interesem Stanów 
Zjednoczonych. Polityka amerykańska opiera 
się na dwóch zasadniczych czynnikach: moral­
nym, wyrażającym się w propagowaniu posza­
nowania praw ludzkich, oraz na sile ekono­
micznej i militarnej.

Pociągnięcia Stanów Zjednoczonych w róż­
nych regionach globu uwzględniają głębokie 
przeobrażenia jakie przechodzi świat od końca 
Drugiej Wojny Światowej. “Obudzenie” się 
narodów i ludów, nawet na terenach najbar­
dziej oddalonych od dotychczasowych ośrod­
ków przemysłowych i kulturalnych, wytwo­
rzyło zupełnie nową sytuację. Polityka ame­
rykańska musiała znaleźć odpowiedź na py­
tanie, jak ustosunkować się do głębokich zmian 
w świecie, by stać się czynnikiem stabilizaji 
bez narzucania siłą swej woli i nie dopuszcze­
nia, by przeciwnik wykorzystał zamieszanie 
w świecie na swoją korzyść.

Sytuacja jaka była po Drugiej Wojnie Świa­
towej nie powtórzy się więcej. Przez około 
dwie dekady Stany Zjednoczone były bezdys­
kusyjną pierwszą potęgą pod każdym wzglę­
dem. Tę erę słusznie nazywa się “Pax Ameri­
cana”. W latach następnych wyrosły nowe 
potęgi i ocknął się z drzemki “Trzeci Świat”. 
Polityka amerykańska nie nadążała za zmia­
nami w świecie, polegając zbyt długo wy­
łącznie na swojej sile ekonomicznej i mili­
tarnej.

Prezydent Carter wszedł na nowe drogi, 
łącząc siłę z moralnością. Znalazł miejsce dla 
Stanów Zjednoczonych w nowym świecie, na­
wiązując do walki o prawa cywilne, która 
sięga początków republiki. Równocześnie pod­
jął ogromny wysiłek dozbrojenia Ameryki.

Brzeziński nie pozostawił żadnych wątpliwości, 
że Stany Zjednoczone użyją siły, gdyby Rosja 
Sowiecka zagroziła regionowi naftowemu nad 
Zatoką Perską.

W Afryce, Stany Zjednoczone zgodnie ze 
swą tradycją popierają rządy większości, wolą 
baloty wyborcze od kul. Konflikt białych z 
czarnymi jest dostatecznie silny i szkodliwy. 
Nie potrzeba pogarszać sytuacji równoczesnym 
konfliktem białych i “czerwonych”.

Sytuacja międzynarodowa nie jest tak zła, 
jak przedstawiają niektórzy krytycy Ameryki 
i prezydenta Cartera. Rosja Sowiecka nie ape­
luje więcej do nikogo. Jej ideologia i system 
ekonomiczny znajdują się na krawędzi bank­
ructwa. Posiada jednak siłę militarną, którą 
może użyć w razie zamieszania w jakimś 
regionie globu. Zmusza to Stany i sojuszników 
NATO do rozbudowy własnej siły militarnej, 
zdolnej hamować dążenia Sowietów do narzu­
cania ustroju i rządów sąsiadom.

Ważnym uzupełnieniem sił zbrojnych jest 
wywiad. CIA bez należytej kontroli popełniło 
nadużycia, które wywołały oburzenie. Chcąc 
zapobiec powtórzeniu się przykrej samowoli 
i nadgorliwości zelotów, skrępowano nadmier­
nie agencję, pozbawiając ją zdolności do efek­
tywnej pracy. Zmuszono CIA do zgłaszania róż­
nych swoich poczynań aż siedmiu komitetom 
kongresowym. W rezultacie o zamiarach CIA 
wiedzą dziesiątki ludzi, co uniemożliwia rea­
lizację planów. Reforma praw odnoszących 
się do CIA jest konieczna. Proponowany przez 
prezydenta Cartera statut CIA ma na celu 
połączenie praworządności z dostateczną swo­
bodą działania zgodnie z instrukcjami rządu 
i zachowaniem tajemnicy.

W krótkim artykule trudno omówić dokła­
dnie długi referat o sytuacji międzynarodowej 
i polityce zagranicznej Stanów Zjednoczonych, 
wygłoszony, jak wspomnieliśmy na wstępie, 
bez notatek. Przemysłowcy i bankierzy zebrani 
na obiedzie Executives Club wysłuchali prze­
mówienia dr Brzezińskiego w skupieniu, prze­
rywając mu kilkakrotnie oklaskami. Wielu 
uczestników w rozmowach po referacie nie 
ukrywało, że dr Brzeziński wywarł na nich 
duże wrażenie. Przyznawali to nawet ci, którzy 
nie zgadzali się z jego oceną sytuacji lub 
wnioskami w różnych sprawach. Przeważało 
przekonanie, że jest to “dużej klasy intelekt”. 
Prezydent Carter ma w Brzezińskim wyjątko­
wo zdolnego i lojalnego doradcę.

Komunikat informuje, że PKOL. 
potwierdził ostatnio swoje uczest­
nictwo w Igrzyskach XXII Olim­
piady, odpowiadając na oficjalne za­
proszenie przekazane przez Komitet 
Organizacyjny.

Zarazem PKO1. w swym oświad­
czeniu stwierdza:

“Tym bardziej więc oburzenie wy­
wołują wystąpienia tych kół na Za­
chodzie, które dla doraźnych celów 
politycznych, nasilając swe agresyw­
ne działania na arenie międzynaro­
dowej, usiłują zakłócić przygotowania 
do Olimpiady”.

PKO1. pisze dalej, że “spekulacje 
na temat przeniesienia Igrzysk w inne 
miejsce . . . służą wprowadzeniu 
w błąd międzynarodowej opinii... Te 
wystąpienia i akcje, których jesteś­
my ostatnio świadkami, wyrządzają 
niepowetowaną szkodę idei olimpij­
skiej, która służyć ma zbliżeniu mło­
dzieży świata, niezależnie od dzielą­
cych ten świat różnic. PKO1. jest 
przeświadczony, że mimo podejmo­
wanych kampanii i podnoszenia wrza­
wy zwycięży zdrowy rozsądek i sta­
nowcza postawa działaczy mię­
dzynarodowego ruchu olimpijskiego, 
którzy — świadomi zagrożenia przy­
szłych igrzysk — przeciwstawiają się 
zdecydowanie wszelkim próbom boj­
kotu”.

Oświadczenie nie grzeszy więc umia­
rem ani mądrością. Stwierdzić na­
leży przede wszystkim, że do zbojko­
towania Olimpiady w Moskwie nie 
wzywają żadne koła na Zachodzie, 
“nasilające swe agresywne działania 
na arenie międzynarodowej” — ale 
prezydent Stanów Zjednoczonych w 
proteście przeciw nowej zbrojnej 
agresji sowieckiej, tym razem — prze­
ciw Afganistanowi, który w tej chwili 
okupuje armia sowiecka, licząca blisko 
80 tys. żołnierzy. Armia ta narzuca 
Afgańczykom system komunistyczny 
i dopuszcza się katynizacji wobec 
ludności, krwawo rozprawiając się 
z tymi, którzy protestują przeciw so­
wieckiej napaści. Prezydent Stanów| 
Zjednoczonych podał datę, do której 
wojska sowieckie miały wycofać się" 
z Afganistanu. A jeśli nie wycofają 
się, wtedy USA nie wezmą udziału 
w Olimpiadzie i będą starały się zor­
ganizować inne igrzyska, w innym 
miejscu.

Zatruta Atmosfera
Stajk strażaków w Chicago zakończył się, 

ale to nie znaczy, że ustąpiły zadrażnienia i 
animozje. Przebieg strajku wytworzył bowiem 
szkodliwą dla wszystkich zainteresowanych 
stron atmosferę, zatrutą rozdźwiękami w 
środowisku, które było dotąd znane z soli­
darności i współdziałania. Stopień zatrucia 
ujawnił się choćby w fakcie, że w jednej z 
kwater strażaków doszło do awantury i bójki 
na pięści między strażakami, którzy nie straj­
kowali oraz tymi, którzy byli na strajku i 
powrócili do pracy.

Mayor Jane Byrne powiedziała ostatnio, że 
w strajku tym nie wygrała żadna ze stron. 
Nie rozwiązano bowiem zagadnienia kontraktu, 
jak też nie wiadomo, czy przyjęta przez wła­
dze miejskie i przez unię strażaków ugoda 
daje podstawy do optymizmu co do ostatecz­
nego wyrównania konfliktu drogą długotrwa­
łych, dalszych pertraktacji z udziałem federal­
nych pośredników.

Wydaje się, że przede wszystkim kaliber 
przywództwa unijnego stanowi przeszkodę na 
drodze do ostatecznego rozwiązania sytuacji 
oraz wyrównania wzajemnych pretensji. Prezes 
unii Frank Muscare siedzi nadal za kratkami, 
choć władze miejskie zdecydowały, że i spór 
prawny należy zlikwidować. Ale względy czy­
sto prawne nie pozwoliły na wycofanie sprawy 
Muscare z sądu. Prawniczy obu stron szukają 
w tym zakresie drogi wyjścia.

Trzeba stwierdzić, że gdyby ogół strażaków 
rozważył problem strajku beznamiętnie, mu- 
siałby dojść do przekonania, że istota zła 
tkwi w charakterze, metodach działania i ka­
librze prezesa unii, który zachowywał się jak 
typowy unijny kacyk, grający na emocjach

i egoistycznych interesach członków unii, nie 
mających przecież podstaw do narzekania na 
warunki i wysokość płac.

Strajk był nielada doświadczeniem dla ogółu 
mieszkańców naszego miasta. Trzeba zapisać 
na ich dobro, że zajmowali oni postawę sil­
nego krytycyzmu wobec postępowania prezesa 
unii, co wywierało wpływ i na postawę wobec 
strajkujących strażaków. Nie cieszyli się oni 
sympatią, nie mogli liczyć na poparcie oby­
wateli, skoro i różni przywódcy zorganizo­
wanego świata pracy byli wyraźnie przeciwni 
przewlekaniu strajku, będącego w samym jego 
założeniu akcją nielegalną, gdy weźmie się pod 
uwagę obowiązujące w Illinois przepisy prawne.

Ocena roli mayora Byrne i jej taktyki w 
działaniu na rzecz zlikwidowania strajku nie 
wypadła najlepiej. Trzeba wręcz stwierdzić, 
że właśnie Pani Mayor przyczyniła się w po­
ważnym stopniu do zaostrzenia sytuacji, bo 
w pewnym sensie zachowywała się podobnie 
jak arogant Muscare. Pani Byrne chce za 
wszelką cenę odgrywać rolę “wielkiego bossa”, 
a nie bierze pod uwagę, że w mieście nastą­
piły olbrzymie przemiany, przekreślające moż­
liwości rządzenia metodami silnej ręki.

Ludność miasta na pewno ucierpiała przez 
strajk, bo przecież ginęli ludzie w pożarach. 
I chociaż trudno jest przesądzać, czy nie byłoby 
tych tragicznych zgonów, gdyby strajk poważ­
nie nie sparaliżował działania straży ogniowej, 
to jednak statystyka wypadków śmierci w 
ogniu jest wyjątkowo przejmująca: w marcu 
ub. roku zginęło 17 osób, a w pierwszych 
ośmiu dniach tego marca aż 18. Na szczęście 
strajk zakończył się i trzeba oczekiwać, że 
zmniejszyło się i tragiczne żniwo śmierci nie­
winnych ludzi.

Nie można pisać o “wielkim świę­
cie pokoju” w Moskwie, stolicy pań­
stwa, które właśnie teraz, kilka mie­
sięcy temu, dopuściło się świadomej 
i cynicznej agresji i pogwałciło pokój 
w świecie. Związek Sowiecki został za 
tę napaść potępiony przez ogromną 
większość państw należących do Na­
rodów Zjednoczonych. Wezwały one 
Moskwę do wycofania wojsk.

PKO1. zajmuje więc stanowisko nie­
moralne; przymyka oczy na sowiecką 
zbrodnię napaści i ludobójstwa i opi­
nię ONZ, utrzymując za Breżniewem, 
że wina spada na Zachód, na “koła ... 
prowadzące agresywne działanie na 
arenie międzynarodowej”.

Można zrozumieć, że PKOL poprzez 
partię komunistyczną jest pod bez­
względnym naciskiem Moskwy, aby 
wypowiedział się za utrzymaniem 
Igrzysk w Moskwie. Ale próba twier­
dzenia, że prezydentowi Carterowi 
chodzi o “doraźne cele polityczne”, 
jest pozbawiona umiaru i zdrowego 
rozsądku.

Polonia amerykańska popiera poli­
tykę prezydenta Cartera w sprawie 
Afganistanu. Właśnie 1 marca przed 
gmachem Narodów Zjednoczonych i 
przed siedzibą misji sowieckiej do 
ONZ odbyła się manifestacja Polonii 
na znak protestu przeciw sowieckiej 
agresji. W manifestacji wzięli udział 
także Afgańczycy. Komunikat PKO1. 
został rozesłany do prasy w języku 
polskim, ukazującej się poza grani­
cami Polski. Także i do prasy polskiej 
w Ameryce.

W związku z tym z całą stanow­
czością stwierdzić trzeba, że Polacy 
i Polonia w Stanach Zjednoczonych 
i w innych krajach Zachodu solidary­
zuje się ze stanowiskiem zajętym 
przez prezydenta Cartera. Stwierdził 
on stanowczo, że wycofanie napastni­
czych wojsk sowieckich z Afganistanu 
jest warunkiem odbycia igrzysk olim-

Wiesław Wohnout

Detente — 
Co To Właściwie Znaczy?

Jeden z ostatnich numerów kwar­
talnika “Aneks” został prawie w ca­
łości poświęcony językowi totalitar­
nemu. Sprawa jest aktualna, ale nie 
nowa. Humor ludowy w Polsce używa 
w tym samym znaczeniu od lat wy­
rażenia “drętwa mowa.” W ten spo­
sób rodacy w kraju określają frazesy, 
w które już nikt nie wierzy, które je­
dnak codziennie powtarza prasa, 
wszystkie tak zwane środki przekazu 
i komunistyczni retorzy. Coś w rodza­
ju rytuału.

Słowa wyprane z wszelkiej treści 
nudzą wprawdzie, ale nikomu więk­
szej szkody nie przynoszą. Po tylu 
latach społeczeństwo jest na nie uod­
pornione.

Drętwa mowa, a jeżeli kto woli 
bardziej uczenie — język totalitarny, 
ma jeszcze jedną cechę charaktery­
styczną. Każde niemal słowa można 
tam rozumieć rozmaicie. Gdy np. w 
krajowej prasie czytamy, bądź też 
słyszymy w warszawskich audycjach 
radiowych “ze Związkiem Radzie­
ckim na czele,” wiemy oczywiście 
wszyscy, że jest to formułka, która 
nic nie znaczy. Inaczej władze, z 
cenzurą włącznie. Dla nich taki wier- 
nopoddańczy slogan immunizuje w 
pewnej mierze tekst. Potrafiłbym, na­
wet w prasie partyjnej, wskazać spo­
ro magicznych formułek, które zdają 
się mrugać porozumiewawczo do 
doświadczonego czytelnika. Dzięki te­
mu udaje się czasem przemycić ja­
kąś rozsądną myśl w opakowaniu ry­
tualnej “mowy trawy.”

Cenzorzy, zasypywani niezliczony­
mi instrukcjami, sami niczego zdecy­
dować nie mogą. W tej sytuacji, jak 
tonący brzytwy, łapią się zbawczego 
strzępka “ideologii.” Może im jutro 
posłużyć za alibi. Przykłady — patrz 
“Czarna księga cenzury.” Ukazał się 
już drugi tom.

Wiedzą o tym oczywiście również 
autorzy. Stąd tak częste, zwłaszcza 
w pracach naukowych z dziedziny 
historii socjologii i w ogóle humani­
styki, cytaty z Lenina, Marksa itd., 
całkowicie w kontekście niepotrzebne. 
W danej sytuacji spełniają jednak 
pożyteczną rolę. Umożliwiają cenzo­
rowi puszczenie książki. Decydują o 
wysokości nakładu. Powstaje rodzaj 
powszechnej zmowy: napisane jest 
wprawdzie A, ale wiadomo, ze to A 
należy czytać jako B. . . . Narody 
ujarzmione a mające do tego, jak 
Polacy, długą tradycję konspiracji, 
umieją umowny szyfr doprowadzić 
do perfekcji. To jest reguła: w języku 
totalitarnym słowa co innego znaczą. 
Przykłady: “wolność,” “demokra­
cja,” “praworządność” itd. itd. 
Zmarły przed paru laty w Paryżu 
poeta Aleksander Watt, w latach 
przedwojennych redaktor komuni­
stycznego “Miesięcznika Literackie­
go,” później po doświadczeniach so­
wieckich wyleczony z błędów młodo­
ści, napisał w roku 1962 (“Aneks” 
nr 21):

“Ludność w krajach demokracji 
ludowej używa języka antyetyczne- 
go: czarne uchodzi za białe itp. Dy­
plomaci i dziennikarze zachodni wpa­
dają nieraz w rozpacz nie mogąc 
oddzielić prawdy od nieprawdy, nie 
mogą rozpoznać zasad ich stosowa­
nia, a przede wszystkim wprawia ich 
w osłupione niezrównana 
zręczność w posługiwaniu się kłam­
stwem.”

Pół biedy jeszcze, gdy “mowa tra­
wa” pustoszy literaturę. Dajemy so­
bie tym jakoś radę. Przykład: coraz 
liczniejsze w kraju wydawnictwa, 
ignorujące cenzurę. Znacznie gorzej, 
gdy narzucona przez komunizm dręt­
wa mowa staje się językiem dyplo­
matów. A jesteśmy właśnie obecnie 
świadkami takiego procederu. Weź- 
my przykład pierwszy z brzegu: sło­
wo “detente.”

Wiadomo, “detente” tłumaczymy 
na polski jako “odprężenie.” Można 
to sprawdzić w każdym słowniku. 
Dobrze. Ale czy w Związku Sowieckim 
słowo “odprężenie” to samo znaczy?

Dla Zachodu odprężenie jest samo 
w sobie celem. Oznacza dążenie do 
uniknięcia wojny. Jednocześnie ozna­
cza akceptację podziału świata na 
strefy wpływów. Ma zagwarantować

pijskich w Moskwie.
PRL i PKOL nie mogą liczyć na 

poparcie ze strony Polonii w pozba­
wionym umiaru wystąpieniu i w za­
jętym stanowisku. Niewątpliwie doty­
czyć to będzie także polonijnej zbiórki 
na Fundusz Olimpijski. Chyba że 
Moskwa wycofa wojska na czas, a 
rząd amerykański uzna ten krok za 
dostateczny.

nienaruszalność granic i nie wtrącanie 
się w sprawy wewnętrzne innych 
państw. Aby tak podjęte odprężenie 
zabezpieczało rzeczywiście istniejący 
stan posiadania musi być niepodziel­
ne, to znaczy obejmować cały świat. 
Państwa bowiem, a zwłaszcza mo­
carstwa, mają interesy nie tylko w 
swoim najbliższym sąsiedztwie, ale 
również na odległych obszarach, czę­
sto na innych kontynentach. Przy­
kład: ropa naftowa w Zatoce Per­
skiej. ...

Tylko tak pojęte odprężenie byłoby 
godne tego miana i mogłoby światu 
zapewnić długi okres pokoju.

Czy tak samo rozumie odprężenie 
Związek Sowiecki?

Aby odpowiedzieć na to pytanie 
trzeba się cofnąć spory kawał czas 
wstecz.

W roku 1956 ówczesny wielkorządca 
na Kremlu, Chruszczów, uznał odprę­
żenie (detente) za równoznaczne . 
z “pokojową koegzystencją,” którą 
wówczas propagował. Cóż zatem, za­
pytajmy z kolei, głosiła chruszczow- 
ska “pokojowa koegzystencja”? 
Główną jej tezą było twierdzenie, 
pozornie rewelacyjne, że sprzeczno­
ści rozmaitych ustrojów społeczno- 
politycznych nie muszą doprowadzić 
do wojny, gdyż zwycięstwo jednego 
z tych ustrojów może nastąpić także 
bez zbrojnego konfliktu. Jak wiemy 
Chruszczów łatwo popadał w euforię 
i być może wierzył wtedy naprawdę 
w wyższości ustroju komunistyczne­
go. Pamiętamy jego przechwałki o 
’’dogonieniu” a nawet “przegonie­
niu” Ameryki. . . . Jest więc rzeczą 
możliwą, ze w ustach Chruszczowa 
“pokojowa koegzystencja” oznaczała 
istotnie rezygnację z globalnego kon­
fliktu. Zresztą w okresie Chruszczo­
wa stan uzbrojenia Związku Sowie­
ckiego był daleki od obecnej doskona­
łości; Sowiety nie posiadały wówczas 
niemal zupełnie nowoczesnej mary­
narki wojennej. Odżegnując się od 
wielkiej wojny, Chruszczów nie wy- 
rzekl się jednak wcale “walki klaso­
wej w skali międzynarodowej....”

Nie bez racji rozpoczęliśmy niniej­
sze rozważania od języka totalitar­
nego. Frazes “walka klasowa w skali 
międzynarodowej” oznacza w języku 
totalitarnym popieranie wszelkich 
prosowieckich “ruchów wyzwoleń­
czych” czyli — wojen lokalnych. W 
takim rozumieniu “koegzystencji,” 
nazwanej obecnie “odprężeniem,” 
mieści się równie dobrze sowiecki 
protektorat nad Kubą, jak opanowa­
nie przy jej pomocy Angoli i innych 
terytoriów w Afryce, a także — zbroj­
ny najazd na Afganistan.

Kto śledzi rozwój sytuacji między­
narodowej w kilkunastu ostatnich la­
tach, rozpozna bez trudu konsekwent­
ną realizacje przez Sowiety “pokojo­
wej koegzystencji” — oczywiście w 
ich własnej interpretacji.

Czy dyplomaci zachodni pojmują 
to?

Przebieg wydarzeń nie tylko w 
ostatnich miesiącach ale w całym 
okresie powojennym pozwala o tym 
wątpić.

Dlatego mam dla nich jedną skrom­
ną radę. Zanim użyją wyrażenia 
“detente” powinni najpierw koniecz­
nie sprawdzić, co to zwodnicze słówko 
znaczy w języku totalitarnym.

“Dziennik Polski”, Londyn

Sprawa 
“Satelitów” Rosji

Reżimy komunistyczne w Europie 
środkowo-wschodniej obawiają się, że 
embargo na wywóz zboża i techno­
logii do Rosji Sowieckiej zostanie za­
stosowane również do ich krajów. 
Przedstawiciele, szczególnie Polski i 
Węgier, mają zapewniać dyplomatów 
amerykańskich, że nie pochwalają 
sowieckiej inwazji na Afganistan i 
wyrażają nadzieję, że nie zostaną 
za nią ukarani razem z Sowietami.

Washington przyjmuje te zapew­
nienia z dobrą wiarą i będzie pró­
bował ograniczyć embargo wyłącznie 
do Rosji Sowieckiej. Amerynie będą 
jednak pilnie obserwowali co dzieje 
się np. ze zbożem wywożonym do 
Polski, czy nie jest ono tylko prze­
wożone przez Polskę w drodze do 
Rosji (tak jak to stało się z nowo­
czesnym komputerem).

Sprawa CIA
Prez. Carter dla podniesienia mo­

rale agencji wywiadowczej CIA ma 
zamiar mianować kogoś z jej szere­
gów na stanowisko dyrektora, gdyby 
ustąpił obecny dyrektor adm. Stans­
field Turner. Jego miejsce zająłby 
prawdopodobnie zastępca Frank Car­
lucci.



GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 
WOPA 1490 KC 

Sobota 7:30 rano 
Niedziela 7:30 wiecz.

O. Kornelian Dende OFMC, 
Dyrektor

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA 

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poi. 
WTAQ(1300) 

Niedz. 8-9 rano i 2-3 po poi.
CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA - 1490 KC 

Sobota 12 — 1 
Niedziela 10 — 1

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
_____ dyr. programów_____  
“KŁOPOTY SiEKIERKÓW” 

Stacja WOPA — 1490 KC 
w każdy Wtorek, 

Środę, Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserży 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC- 1249 KC 
Codziennie 7 — 8:30 rano 
2 — 3 po poi. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
________ Właściciel________  

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano 
GŁOSPOLONH 

WCEV - 1450 AM 
Poniedziałek do soboty 

włącznie 4:05
(po wiadomościach o 4-ej) 

do 6-ej wieczorem.
Józef, Sława i Jerzy MIGAŁA 
“WIADOMOŚCI Z POLSKI 

O POLSCE”
Właściciel Programu 

MARIAN CZERNIECKI 
Od Pon. do Piątku Od 

4:30 — 5:00 po poi. 
W Sobotę Od 

4:30 — 5:30 po poł.
“POLSKA w MUZYCE, 

PIEŚNI i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Od poniedziałku do piątku 
włącznie

5 do 5:30 po poł 
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 12 MARCA (MARCH 12), 1980

Z Bocznej Trybuny Sportowej
7YGMUNTP RORIN.................. ..—

WIELKI SKANDAL 
WE WŁOSKIM PIŁKARSTWIE
W ostatnim czasie wykryto na te­

renie Italii wielki skandal piłkarski 
w którym wmieszanie są czołowi za­
wodnicy włoskiego piłkarstwa. W ub. 
tygodniu po zakończonym meczu je­
den z czołowych zawodników włoskich 
Bruno Giordano uszedł cichaczem z 
szatni do swego sportowego samo­
chodu produkcji niemieckiej wartości 
$40,000, a za nim kibice krzyczeli 
“złodzieju” i “sprzedawczyku”.

■■

i. <

Paolo Rossi Enrico Albertosi

Ostatnia niedziela rozgrywek halo­
wych w niedzielę, 16 marca w Chi­
cago Armory; finał rozgrywek i wrę­
czenie pucharów; początek meczów 
o godz. 1-ej w nast. kolejności: Eagles
— Royal Wawel, Blue Stars — Tan­
ners, Roosters — Winged Bull, Liths
— Olympics, Maroons — United Serbs, 
Lions — San Francisco (3:55), Schwa- 
ben — Joliet, Green-White — Pam-a 
pas, Adria — Kickers i ostatni decy­
dujący, kto będzie nr 1 w Major Di­
vision: Wisła — Croatans (6:15).

♦ ♦ *

Również juniorzy Wisły wznawiają 
swoją batalię w rozgrywkach mło­
dzieżowych, w Broadway Armory, 5917 
N. Broadway Ave., w niedzielę, 16 
marca. Początek o godz. 12-ej w po­
łudnie. Green-White “A” — Viking 
Blue nie odbędzie się, ponieważ Vi- 
kingo Blue za chuligaństwo został roz­
wiązany przed zakończeniem rozgry­
wek. Schwaben — Seagull (4:30), Ma­
roons — Wisła (5:00), Green-White 
“A” — Kickers, Maroons — Liths. 
Wstęp na mecze juniorów bezpłatny.

■

|
* 1

W Milano i Rzymie, zawezwano 
policję na treningi Interu i AC Milan, 
by ochronić piłkarzy przed zemstą ki­
biców, którzy rzucali różne przedmioty 
w piłkarzy. Co spowodowało taki stan 
rzeczy u lojalnych kibiców włoskich?

♦ ♦ ♦

Jak twierdzi znany przemysłowiec 
z Milano — Dominie Zanchetta, to 
dwóch “biznesmanów” — Massimo 
Cruciani i jego partner, właściciel 
restauracji Alvaro Trinca, są winni 
chaosu w piłkarstwie włoskim. Ci 
dwaj mieszkańcy Rzymu, którzy pro­
wadzili na wielką skalę zawoalowaną 
gemblerkę “podkupili co najmniej 27 
piłkarzy” by pomogli w przegrywaniu 
pewnych meczy, ale jak się okazało 
w końcu przegrali na pewnych spot­
kaniach ligowych co najmniej $250,000.

* * ♦

Ci dwaj kupcy z Rzymu prowadzi 
rakiet piłkarski, którzy przynosił co 
tygodniowe zyski od $2 do $3 mil. 
doi., a płacili za przegranie ligowego 
spotkania po $20,000. Skandal wyszedł 
na światło dzienne, gdy niektórzy pił­
karze nie dotrzymali danej obietnicy 
i również nie uiścili pieniędzy za swoje 
zakłady. Główny winowajca Cruciani 
lamentuje do prasy włoskiej mówiąc 
“ja nie oszukałem nikogo, to oni oszu­
kali mnie”. Jak widać prywatna 
“gemblerka” nie popłaca się. Włosi 
w każdym tygodniu grają w państwo­
wego toto-lotka do którego wpłacają 
prawie $400 mil. z tym, że Toto-Lotek 
wypłaca każdego tygodnia sumę $155 
mil.

♦ ♦ ♦

W wymienionych 27 piłkarzy wło­
skich, którzy brali podobno łapówki 
znajduje się również gwiazda włoskie­
go piłkarstwa napastnik Paolo Rossi 
z Perugii i bramkarz Enrico Alber­
tosi z AC Milan, Savoldi z Bolonii 
oraz Wilson Giordani obaj z Lazio, 
Rzym.

♦ ♦ *

A oto wyniki ostatniej kolejki li-

♦

gowej w Italii przed wyjściem skan-
dalu na światło dzienne:
Bologna — Ascoli 0-0
Cantazaro — Fiorentina 0-1
Roma — Lazio 2-1
Milan — Inter 0-1
Napoli — Juventus 0-0
Pescara — Calliar 2-0
Torino — Perugia 2-0
Udinese — Avelino 0—1

CIEKAWE WYNIKI 
W HAU KRYTEJ

Ubiegły piątek, 7 marca przyniósł 
w rozgrywkach halowych wiele cie­
kawych wyników, z których najważ­
niejsze były: Eagles — Olympics 3:0, 
ponieważ Eagles utrącili groźnego 
konkurenta i zapewnili sobie tym zwy­
cięstwem mistrzostwo First Division. 
Croatans — Adria 8:2(!), ponieważ 
tym wynikem Croatans zagwaranto­
wali sobie pierwsze lub drugie miej­
sce w Major Division oraz Wisła — 
Lions 2:2, gdyż “dzięki” temu remi­
sowi Lions został pozbawiony szans 
na pierwsze miejsce, a Wisła zacho­
wała swoje możliwości na zdobycie 
pierwszego miejsca w Major Division. 
Do rozegrania Wisła ma jeszcze je­
den mecz z drużyną Croatans, ale 
tym razem Wisła jest w lepszej 
sytuacji. Do tytułu mistrzowskiego 
dla Wisły wystarczy wynik remisówy, 
dla Croatans potrzebna jest wygrana.

W innych spotkaniach zanotowano 
nast. wyniki: Winged Bull — Royal 
Wawel 4:1, Maroons — Roosters 2:1, 
Liths — Blue stars 3:0, Eagles — 
Olympics 3:0, San Francisco — Joliet 
4:1, Kickers — Pampas 4:2, Croa­
tans — Adria 8:2, Lions — Wisła 
2:2, Schwaben — Green-White 2:0.

Finałowe spotkania juniorów rozegra­
ne zostaną w niedzielę 23 marca, 
a juniorzy Wisły grają dwa mecze: 
ze Schwaben o 5-ej i z Kickers ostatni 
mecz dnia i turnieju juniorów o godz. 
6:30 wieczorem.

♦ * *

WISŁA - LIONS 2:2
Po wysokim zwycięstwie Croatans 

nad Adrią (8:2) słyszało się wiele 
głosów, iż mecz był “udawany” przez 
jedną jugosłowiańską drużynę na ko­
rzyść drugiej jugosłowiańskiej druży­
ny. Faktycznie, postronni widzowie 
“wybuczeli” obie drużyny za “filmo­
wanie” na boisku. Wyglądało, iż Adria 
zrewanżowała się drużynie Croatans 
za “przysługę” w sezonie letnim. Są 
to rzeczy trudne do udowodnienia, ale 
być może posądzenia nie są zupełnie 
bez podstaw.

♦ ♦ *

W meczu Wisła — Lions nie był 
“udawania”. Był to mecz o najwyż­
szą stawkę. Lions zaprezentowali swą 
twardą grę, bez kombinacji, długie 
piłki spod własnej bramki na przed 
pole Wisłu i natychmiastowe strzały 
bez “ustawiania”. Wisła natomiast 
pokazała ładną grę, za wiele podań 
i próba wyrobienia sobie 100-procento- 
wej bramki nie popłacała. Przy dużej 
nawet przewadze Wisły, Lions objął 
prowadzenie 1:0, po słabym kryciu 
defensorów Wisły. Rutka w bramce 
był bezsilny przy strzale w okienko. 
W chwilę później Wisła wyrównała; 
po wielu powtórzonych strzałach, pił­
ka trafiła w pobliże T. Michaliszyna. 
Mimo, iż piłka nie była “łatwa”, 
Michaliszyn robinzonadą do główki, 
umieścił piłkę w siatce Lions (1:1).

♦ ♦ ♦

Po przerwie Lions znowu wykorzy­
stali spóźnioną interwencję obrony 
zespołu polskiego i piłka odbita od 
kilku graczy nieszczęśliwie znalazła 
się w siatce Wisły (1:2). Ale determi­
nacja zespołu polskiego ostatecznie 
przyniosła rezultat, kiedy Z. Lupa 
z drugiej linii celnym strzałem w róg 
uzyskał wyrównanie (2:2), i tym sa­
mym przekreślenie szans Lions na 
pierwsze miejsce, przy utrzymaniu 
własnych możliwości. Na skutek twar­
dej gry Lions, jeden z lepszych na­
pastników Wisły, Z. Kostrzewiński, 
z rozkrwawionym ciemieniem opuścił 
boisko. W sumie i tak Wisła w trud­
nym meczu osiągnęła swój cel i mimo 
“krótkich spięć” w czasie spotkania 
zachowała się sportowo, potwierdza­
jąc raz jeszcze, że przychodzi grać 
w prawdziwą piłkę, bez fizycznego 
straszenia przeciwnika. Następny 
mecz: Wisła — Croatans, w niedzielę, 
16 marca, o godz. 6:15 wiecz. Począ­
tek spotkań w hali krytej o godzinie 
1-ej-

♦ » *
ZMARŁ JERZYMUSIAŁEK

15 stycznia zmarł nagle w wieku 
38 lat Jerzy Musiałek, czołowy do nie­
dawna piłkarz Polski, trener lidera 
klasy “M” — Górnika Knurów. Mu- 
siałek reprezentował 15-krotnie bar­
wy Polski w pierwszej drużynie naro­
dowej, występując także w barwach 
Górnika Zabrze. Był świetnym piłka­
rzem Polski juniorów, która wywal­
czyła w finałach turnieju UEFA w 
1961 r. srebrny medal w Portugalii.

* ♦ *

COS DLA PINGPONGISTÓW!
Zapowiadany wcześniej “Wielki Tur­

niej Jubileuszowy” rozpocznie się już 
wkrótce. Zapisy przyjmowane są co­
dziennie wieczorem w klubie Eagles, 
za wyjątkiem wtorku. Odpowiedzial­
ny za turniej J. Wierzbowski apeluje 
do wszystkich, którzy brali udział 
w ub. roku jak również do “nowicju­
szy”, aby nie zwlekali, bo turniej ten 
musi mieć najsilniejszą obsadę.

BOGOTA. — Negocjacje z ramienia zamachowców przetrzy­
mujących zakładników, członków korpusu dyplomatycznego 
w Bogocie, prowadziła członkini grupy terrorystów i amba­
sador Meksyku Ricardo Galan. (UPI)

Zabytki Sztuki w Polsce
“Katalog zabytków sztuki w Pol­

sce” to prawdziwe kompendium wie­
dzy o bogactwach kultury materialnej 
Kraju. Dotychczas ukazało się ponad 
150 tomików tej serii. Zawierają one 
rejestr zabytków z ponad połowy ob­
szaru Polski, opatrzony komentarzem 
naukowym i dokumentacją fotogra­
ficzną.

To wielkie, jedyne chyba tego ro­
dzaju w świecie przedsięwzięcie nau­
kowe i wydawnicze zapoczątkowane 
zostało w 1951 r. przez grupę pracow­
ników Instytutu Sztuki Polskiej Aka­
demii Nauk. Z inicjatywy prof. Je­
rzego Szabłowskiego, dyrektora Zbio­
rów Wawelskich, podjęto trud opisa­
nia wszystkich dóbr zabytkowych 
l&aju, nie chronionych w zbiorach 

muzealnych i prywatnych. Przedmiot

Tow. Ratunkowe 
Siedliska-Bogusz

Posiedzenie Tow. Ratunkowego 
Siedliska-Bogusz odbędzie się w 
środę, 12 marca, o godz. 8 wiecz., 
w Louis Hall, 1001N. Wolcott.

T. Pyrchla, prez.; A. Nikiel, sekr.

Klub Gen. W. Sikorskiego
Posiedzenie Klubu im. Gen. W. 

Sikorskiego odbędzie się w niedzielę, 
16 marca, o godz. 1:30 po poł., w sali 
pnr. 1805 W. Division St. Prosimy 
wszystkich członków o przybycie.

Zabawę stoliczkową urządzamy w 
niedzielę, 20 kwietnia. Prosimy o wcze­
śniejsze dostarczenie fantów.

M. Milas, prez. 
St. Kendzior, sekr. prot.

Jubileusz Księgarni 
Św. Wojciecha

W tym roku obchodzone jest 85- 
lecie istnienia Księgarni św. Wojcie­
cha. Placówka ta powstała z inicjaty­
wy ks. acbp. Floriana Okszy-Stab- 
lewskiego. Po wojnie wznowiła dzia­
łalność. We wszystkich swoich pla­
cówkach udostępnia nie tylko własne 
wydawnictwa, ale wszystkie typu 
religijnego a także, książki z różnych 
innych dziedzin. Od wielu lat cieszy 
się ona zasłużonym uznaniem w krę­
gach katolickich.

SALISBURY, Rodezja. — Robert 
Mugabe, przywódca partyzantów ro- 
dezyjskich poglądu marksistowskiego, 
uzyskał największą ilość głosów w wy­
borach do parlamentu i jemu powie­
rzona została misja utworzenia nowe­
go rządu większości murzyńskiej.

(UPI) 

zainteresowania twórców “Katalogu” 
stanowią: dzieła malarstwa, rzeźby 
i architektury, obiekty kultu religij­
nego, historyczne sprzęty i narzę­
dzia, broń, meble, tkaniny, ozdoby, 
starodruki itp.

Głównym celem “Katalogu” jest 
pełna rejestracja wszystkich zabyt­
ków w Polsce. Każdy jego zeszyt, 
to świadectwo bogactwa polskiej kul­
tury, niezastąpione źródło historii pol­
skiej sztuki.

Co roku ukazuje się 5-6 zeszytów 
tego wydawnictwa. Ostatnio wydano 
tomiki: “Płońsk i okolice”, zawiera­
jący m.in. ciekawy opis opactwa czer­
wińskiego oraz “Tuchola i okolice”.

Zabawa Stoliczkowa 
Klubu Dołęga

Klub Dołęga urządza w niedzielę, 
16 marca, o godz. 2 po poł. zabawę 
stoliczkową w sali Nowa Polonia, 
6103 W. Belmont Ave., na którą za­
prasza wszystkich członków z rodzi­
nami, sąsiednie kluby oraz całą Po­
lonię.

Piękne premie oraz wiele niespo­
dzianek, kawa i kołacz.

Władysław Sowa, prez.; Maria 
Bandur, przew.

Klub Marynarski 
Morskie Oko

Zarząd Klubu Marynarskiego Mor­
skie Oko zaprasza wszystkich człon­
ków i przyjaciół na zabawę towa­
rzyską połączoną z losowaniem szy­
nek w niedzielę, 30 marca, o godz. 
2:30 po poł., w sali Paradise, 1758 W. 
48-ma ul. Wstęp $1. Wiele niespodzia­
nek, kawa, ciasta.

M. A. Białek — koresp. 

Oddz. Pol. Stowarzyszenia 
b. Więźniów Politycznych 

Oddział Polskiego Stowarzyszenia 
b. Więźniów Politycznych Niemiec­
kich i Sowieckich Obozów Koncentra­
cyjnych urządza w sobotę, 22 marca, 
w domu 90 Placówki SWAP, 6005 W. 
Irving Park Rd., o godz. 8 wiecz. — 
zabawę Józefinek i Józefów, na którą 
zaprasza całą Polonię.

Równocześnie przypominamy człon­
kom, że posiedzenia Zarządu Oddziału 
odbywają się w każdą pierwszą środę 
miesiąca w domu SPK, 3242 N. Pu­
łaski Rd., gdzie Oddział ma także 
swoją skrzynkę pocztową. — Zarząd.

Z Klubu Par. Osielec
Zapraszamy na uroczystość wrę­

czenia certyfikatów błogosławień­
stwa Ojca św. Jana Pawła II, która 
odbędzie się w niedzielę, 16 marca, 
w sali Club Antoinette, 4559 So. Rich­
mond Ave., o godz. 1 po południu. 
OO. Karmelici z Munster, Ind., będą 
wyświetlali film z pielgrzymki Ojca 
św. do Polski.

W niedzielę, 20 kwietnia br., w Mun­
ster, odbędzie się uroczystość po­
święcenia kamienia węgielnego. Oso­
by pragnące przybyć na nasz bankiet 
mogą po rezerwacje telefonować: 
HE 4-5213 lub AR 6-9603.

Mieczysław A. Binkowski, przew.; 
Frank Kwiatkowski, prezes; O. To­
masz Balys, przeor OO. Karmelitów 
w Munster, Ind.

Listy Do “Der Spiegel” 
w Sprawie Metod Milicji w PRL

W pięćdziesiątym trzecim numerze 
hamburskiego tygodnika “Der Spie­
gel” z ubiegłego roku ukazał się arty­
kuł pod tytułem “Nadzieja w Bogu,” 
poświęcony sytuacji gospodarczej i 
politycznej w Polsce pod koniec mi­
nionego dziesięciolecia. Wiele miejsca 
poświęcono w nim działalności opozy­
cji demokratycznej i represjom, jakie 
stosuje wobec nich milicja.

W tym kontekście redakcja zachod- 
nio-niemieckiego tygodnika użyła 
określenia z czasów hitlerowskich 
prześladowań “Nacht und Nebel Ak- 
tion”—“Akcja w nocy i mgle,” opi­
sując aresztowanie około dwustu dzia­
łaczy polskiej opozycji demokratycz­
nej w pierwszej połowie grudnia.

W siódmym tegorocznym numerze 
“Spiegla” znajdujemy dwa listy na­
desłane do redakcji z Polski w związ­
ku z tym artykułem. Pierwszy list 
napisał Jan Józef Lipski, członek za­
łożyciel Komitetu Samoobrony Robot­
ników, później KSS KOR, były członek 
AK, krytyk i historyk literatury. Oto 
tekst:

W celu scharakteryzowania jednej 
z akcji milicji przeciwko polskiej 
opozycji, użyto w artykule określenia 
“Nacht und Nebel Aktion”— Akcja 
w nocy i mgle. Określenie to suge­
ruje identyczność prześladowań, ja­
kim poddani jesteśmy jako działacze 
opozycji w Polsce z terrorem hitle­
rowskim, na który składała się rów­
nież likwidacja aktywnych przeciw­
ników okupacji nazistowskiej.

Prawdą jest, że polska milicja w 
swych akcjach przeciwko opozycji 
łamie obowiązujące prawa. Zanoto­
wano wiele przypadków ciężkiego 
pobicia, a w ogóle bicie jest przyjęta 
formą postępowania milicji w Polsce.

Tak na przykład w zeszłym roku 
syn mój został pobity na komendzie 
milicji w Katowicach.

Powszechnie znany jest przypadek 
śmierci młodego opozycjonisty kra­
kowskiego studenta Stanisława Py- 
jasa, której okoliczności choć były 
jednoznacze nie można było ostatecz­
nie wyjaśnić.

Mimo to istnieje różnica między 
planowym wyniszczeniem całych grup 
ludności i policyjnym mordem.

Opozycja w Polsce przywiązuje 
wagę do precyzyjnego informowania 
o tych sprawach. W związku z tym 
pragnę stwierdzić, że porównanie 
prześladowań jakim jesteśmy podda­
wani z hitlerowską “Nacht und Nebel

Aktion”—“Akcją w nocy i mgle,” 
jest niewłaściwie i mylące.

Oświadczam to w pełnym poczuciu 
odpowiedzialności, jako członek Ko­
mitetu Obrony Robotników od dnia 
jego założenia i jeden z więźniów 
politycznych, ujętych w maju 1977 
roku, po demonstracji, którą KOR 
i krakowscy studenci odpowiedzieli 
na zamordowanie ich kolegi.

Warszawa. Jan Józef Lipski.
Drugi list do redakcji hamburskiego 

tygodnika “Der Spiegel” to krótkie 
oświadczenie podpisane przez sześć 
osób, których nazwiska opatrzyliśmy 
w niezbędne wyjaśnienia.

Użycie określenia “Nacht und Ne­
bel Aktion”—“Akcja w mocy i mgle,” 
do opisania w artykule akcji polskiej 
milicji jest świadectwem złego sma­
ku, który musi szczególnie razić w 
niemieckim magazynie informacyj­
nym.

Ludwik Zimmerer — wieloletni ko­
respondent zachodnio-niemieckiej te­
lewizji w Polsce,

Czesław Bobrowski — ekonomista, 
profesor uniwersytetu, wykładowca 
Towarzystwa Kursów Naukowych,

Jadwiga Staniszkis — socjolog,
Joanna Szczęsna — działaczka har­

cerska, redaktor Biuletynu Informa­
cyjnego KSS KOR,

Andrzej Krasiński — publicysta ka­
tolicki,

Jas Strzelecki — socjolog, wykła­
dowca Towarzystwa Kursów Nauko­
wych.

Zebranie Oddz. Gdańsk 
Ligi Morskiej

Zebranie Oddz. Gdański nr. 50 Ligi 
Morskiej, odbędzie się w środę, 19 
marca, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
Rainbow Gardens, 1425 W. 51 ul.

H. Pukała, prez.; S. Wierkus, sekr.

Rewia z Polski 
“Tata się Żeni”

Program Rozrywkowy pt. “TATA 
się ŻENI”, sprowadzony na gościnne 
występy do USA i Kanady przez impre­
sario Henryka Michalskiego, możemy 
obejrzeć już w tę sobotę i niedzielę.

BOHDAN ŁAZUKA

W programie wystąpią znani i popu­
larni artyści sceny — Filmu — Radia
— TV. Znakomity piosenkarz Boh­
dan Lazuka; jedna z najpopularniej­
szych piosenkarek polskich Regina 
Pisarek, znana z zespołu “Baby Jagi”
— Anna Szafrańska.

Dobry humor, trochę satyry i szczyp­
tę żartu przekażą Państwu: świetny 
aktor charakterystyczny Bogumił 
Kłodkowski i najmłodszy dziś w Pol­
sce SHOWMAN Tadeusz Drozda. 
Grać i śpiewać będzie swoje przeboje 
zespół wokalno-muzyczny “GDAŃ­
SKA KAPELA PODWÓRKOWA” oraz 
“Izabella Vocal Group”.

Rewia pt. “Tata się żeni” wysta­
wiona zostanie w sobotę, 15 marca, 
o godz. 8 wiecz. i w niedzielę, 16 
marca, o godz. 3 po poł. i 6:30 wiecz., 
w Lane Tech. H.S. Auditorium, 
Western Ave. i ADDISON St.

Bilety w: Alma Travel, 1282 Mil­
waukee; Best-Way Travel, 3455 N. 
Pulaski Rd.; Orbit Travel, 2930 Mil­
waukee; Polish Record Center, 3055 
N. Milwaukee; Rokujzo Advertising
— Tel. 384-6748, albo przy kasie.

GARY, Ind. — czwartek, 13 marca — 
godz. 8:00 wiecz., Salvatorian Hall, 
5755 Pennsylvania Ave.

MILWAUKEE, Wis. - piątek, 14 
marca — godz. 8:00 wiecz., Perform­
ing Arts Center, Vogel Hall, E. State— 
N. Water St.
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Carter i Reagan
Zwycięzcami

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

publikańskiej, Ronald Reagan uzys­
kał na Florydzie 293,126 głosów czyli 
57%, w Georgii 146,174 głosy (73%) 
i w Alabamie 140,390 głosów (69%), 
podczas gdy Bush zdobył na Flory­
dzie 151,100 głosów (30%), w Alaba­
mie 52,466 (26%) i w Gerorgii 25,128 
głosów (13%).

Carter zdobył na Florydzie 76 dele­
gatów, w Georgii 62 i w Alabamie 
43.

Razem z poprzednimi głosami uzys­
kanymi w innych stanach, prezydent 
zapewnił sobie poparcie 267 delega­
tów.

Kennedy, zdobywając wczoraj 23 de­
legatów na Florydzie, 1 w Georgii i 2 
w Alabamie zebrał dotychczas 141 
delegatów.

Reagan uzyskał poparcie 51 delega­
tów na Florydzie, 36 w Georgii i 18 
w Alabamie, zdobywając dotychczas 
razem 165 delegatów.

Bush otrzymał jedynie 9 dele­
gatów w Alabamie, powiększając 
ogólną ich liczbę do 45.

Kampanie wyborcze przeniosą się 
na północ, gdzie największym stanem 
będzie Illinois, na które stawia sen. 
Kennedy.

Obydwaj zwycięzcy wczorajszych 
prawyborów uważają, że stanowiły 
one wykładnik sympatii całego kraju.

Wyniki wyborów nie były niespo­
dzianką.

Wielu kandydatów zdając sobie 
sprawę z preferencji południa, nie ro­
biło niemal żadnych wysiłków dla 
zdobycia głosów, kładąc nacisk na 
kampanie w stanach północnych.

W ostatnich dniach senator Ken­
nedy przeprowadza intensywną kam­
panię w Illinois.

Eksperci uważają jednak, że mimo 
poparcia mayora Chicago, J. Byrne 
dla Kennedy’ego, prez. Carter cieszy 
się i tutaj większą sympatią.

Jeśli Carter zwycięży również w Il­
linois, sen. Kennedy nie będzie miał 
praktycznie szans na wysunięcie się 
do przodu.

Duże nadzieje na zdobycie przewa­
gi w Illinois pokładają kandydaci re­
publikańscy Bush i Anderson.

Sondaże opinii publicznej wykazują, 
że największe szanse na zwycięstwo 
w naszym stanie posiada Anderson.

Reagan, który wydaje się wśród 
kandydatów republikańskich nie do 
pobicia, zdaje sobie sprawę z możli­
wości przegrania w Illinois, nie wy­
daje się jednak, aby przywiązywał 
większą wagę do tego faktu, ponieważ 
Anderson nie jest w stanie zagrozić 
mu w skali krajowej.

Wczoraj również przeprowadzono 
“caucuses” w Oklahomie, Washingto­
nie i na Hawajach.

W Oklahomie Carter (po przelicze­
niu 60% głosów) zdobył 75% głosów, 
podczas gdy sen. Kennedy jedynie 
10%.

Po przeliczeniu 40% głosów w Wa­
shingtonie, okazało się, że Carter uzy­
skał 55% głosów, a Kennedy 24%.

Na Wyspach Hawajskich prezydent 
otrzymał 73% głosów, sen. Kennedy 
20%.

Trzy stany, w których przeprowa­
dzono wczoraj “caucuses” zapewnią 
Carterowi większą ilość delegatów niż 
przewidywało jego kierownictwo 
kampanijne.

Przedstawiciel kampanii Ken­
nedy’ego powiedział, że senator sta­
wia głównie na głosy wyborców w Il­
linois i Nowym Yorku.

Placówka 5 SWAP
Koledzy i Koleżanki Placówki Ma­

cierzystej Nr. 5 Stowarzyszenia Wete­
ranów Armii Polskiej w Ameryce, 
uprzejmie prosimy przybyć do Kaplicy 
William C. Smith, 2500 N. Cicero Ave., 
o godzinie 8 wieczorem, aby oddać 
ostatnią ziemską usługę Zmarłej 
Członkini Placówki Macierzystej 
Nr. 5 SWAP, w środę, 12 marca.

Także prosimy o udział w nabo­
żeństwie w kościele św. Heleny, 
Augusta i Oakley, o godz. 10 rano, 
w czwartek, 13 marca.
Mieczysław Stermiński, komendant 

Stanisław Pyka, adiutant

Pożegnanie 
Sp. Z. Baseckiej

Zmarła Zofia Basecka, niezwykle 
czynna członkini Tow. “Giewont”, 
Gr. 2514 ZNP. Pożegnanie na wieczną 
drogę odbędzie się dziś (środa) 
o godz. 7:30 wiecz., w kaplicy pogrze­
bowego Williama Smitha, 2500 N. 
Cicero Ave., Zarząd apeluje o 
wzięcie udziału w tej smutnej uro­
czystości.

Bonawentura Migała, prezes; 
Zofia Buczkowska, sekr.

Teolog Holenderski 
Krytykuje Papieża

Rzym (DP) — Kontrowersyjny 
teolog holenderski Edward Schillen- 
beeckx skrytykował papieża w wy­
wiadzie udzielonym popularnemu ty­
godnikowi włoskiemu.

Wywiad z urodzonym w Belgii pro­
fesorem holenderskiego uniwersyte­
tu w Nijmegen, dominikanem Schil- 
lenbeeckxem, ukazał się w tygodniku 
“Oggi.” Buntujący się i ostatnio 
przesłuchiwany przez komisję badaw­
czą Watykanu teolog, skrytykował 
Jana Pawła za jego koncepcję mono- 
listycznego Kościoła, który jest w 
walce z antyreligijnym blokiem. 
Zdaniem Schillenbeeckxa taka kon­
cepcja dwóch zwalczających się blo­
ków jest dobra w Polsce, ale nie na 
zachodzie, bo Zachód jest plurali­
stycznym światem.

65-letni o. Schillenbeeckx jest auto­
rem zakwestionowanej przez Kon­
gregacje Doktryny wiary książki pt. 
“Jezus — eksperyment z dziedziny 
chrystologii” i zwolennikiem kapłań­
stwa kobiet. Twierdzi, że żadne do­
gmaty nie przemawiają przeciwko 
ich wyświęcaniu na księży.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec, dziadek i pradziadek nasz, śp.

Józef Swiniarski
(mąż śp. Marii z domu Pasternak) 

(brat śp. Jana i teść śp. Henryka Rogiewicz) 
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. sakra­
mentami, dnia 11-go marca 1980 roku, nad ranem w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po godzinie 6-ej wieczorem do 9-ej, 
a w czwartek od godziny 2-ej po południu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2325 S. California Ave., do kościoła 
św. Romana, Msza św. o godzinie 10-ej rano, a stamtąd na cmentarz 
Queen of Heaven do Mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Emilia Rogiewicz, Lottie (Stanisław) Czyszczoń, Jean (Howard) Svo­
boda, Cecilia (Alois) Stańczyk, Józef (Jan) Swinarski, córki, zięciowie, 
syn i synowa; 8 wnucząt; 7 prawnucząt; Franciszka Świniarska, bra­
towa; wraz z całą rodziną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja i matka nasza, śp.

Zamiast kwiatów, bukiety duchowne mile widziane.
Pogrzebem zajmuje się: Plichta-Bajek Funeral Home, telefon 247-6123.Pogrzebem zajmuje się: Plichta-Bajek Funeral Home, telefon 247-6123.U

Zofia Basecka
(z domu Nowak)

po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 10-go marca 1980 roku, o godzinie 7:08 rano, przeżywszy 
56 lat.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 2-ej do 10-ej.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13-go marca, o godzinie 

9:15 rano, z zakładu pogrzebowego William C. Smith pnr. 2500 N. Cicero 
Ave., do kościoła św. Heleny (Msza św. o godz. 10-ej) a stamtąd na 
cmentarz Maryhill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Antoni, mąż; Lucja (Jerzy) Buziuk i Anna, córki i zięć; oraz krewni 
w Polsce ; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: William S. Smith Funeral Home, tel. 237-8070.

SAN SALVADOR — Ekipa Straży Pożarnej w akcji gaszenia 
podpalonego samochodu należącego do Misji ONZ. Nieznani 
sprawcy podpalili dwa samochody misji ONZ i sześć samochodów 
rządowych w ciągu jednego dnia. San Salvador wstrząsany jest 
zamachami ugrupowań stojących w opozycji do rządu. (UPI)

Czystka
Czy Próba Przewrotu?

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
w koszarach i że wygodne życie, jakie 
obecnie pędzą, oraz luksusy z jakich 
korzystają, nadużywając władzy, ob­
niża ich wartość bojową. Wersja ta 
jest o tyle prawdopodobna, że pre­
zydent ul-Haq dwa razy zapowiadał 
i dwa razy odwoływał wybory po­
wszechne, które doprowadziły by do 
utworzenia władzy cywilnej w kraju.

Mówi się wreszcie o krytyce, z jaką 
w kołach wojskowych spotkało się 
odrzucenie przez prezydenta amery­
kańskiej oferty pomocy wojskowej i 
ekonomicznej w wysokości 400 milio-

Lewicowcy Potępiają 
Nowego Ambasadora 
U.S. w Salvadorze

San Salvador, El Salvador (UPI) — 
Robert E. White, który swojego czasu 
był ambasadorem U.S. w Paragwaju 
i przez szereg lat pełnił misje dyplo­
matyczne w Hongkongu, Kanadzie, 
Ekwadorze, Hondurasie, Nikaragui i 
Kolumbii został mianowany ambasa­
dorem U.S. w Salvadorze.

Wczoraj White przedstawił juncie 
papiery uwierzytelniające. Uroczy­
stość odbyła się w pałacu prezydenc­
kim, silnie strzeżonym przez policję 
i^straż ochronną.

' ’ "(Nowy^lżmbasador, w imieniu Sta­
nów Zjednoczonych wyraził poparcie 
dla posunięć junty, usiłującej wpro­
wadzić w Salvadorze reformy socjal- 
no-ekonomiczne.

Tymczasem przedstawiciele najsil­
niejszej lewicowej organizacji, “Re­
wolucyjnego Bloku Ludowego”, sku­
piającego chłopów, robotników i stu­
dentów, powiedzieli, że uważają 
White’a za “jednego z najbardziej 
reakcyjnych dyplomatów z powodu 
jego poparcia dla przeprowadzanych 
w duchu imperialistycznym reform i 
represji rządu”.

Szyitom 
Afgańskim 

Grozi Zagłada
Islamabad (UPI) — Hujatul Ahmad 

Zada, przywódca Rewolucyjnej Orga­
nizacji Muzułmańskiej Jedności Paki­
stanu, w czasie konferencji prasowej, 
w Rawalpindi, zaapelował do świata 
o niedopuszczenie do masakry miesz­
kańców 33 osiedli szyickich, otoczo­
nych obecnie przez wojska sowieckie.

Zada twierdzi, że zlikwidowanie 
szyitów z plemienia Hazara stanowi 
główną część sowieckiego planu zdła­
wienia anty-komunistycznego po­
wstania. Przypomniał on, że członko­
wie tego plemienia, liczącego około 
3 milionów głów, zwalczali reżym 
pro-sowiecki od czasu przewrotu w 
kwietniu 1978 roku i że po ostatnich 
demonstracjach i zamieszkach w 
Kabulu przedstawiciele tego plemie­
nia masowo likwidowani byli w egze­
kucjach.

Obecnie członkowie plemienia Ha­
zara proszą Zada, aby stanął na czele 
delegacji, która zwróci się z apelem 
o ratunek przed zagładą do Narodów 
Zjednoczonych, do świata muzułmań­
skiego i do Pakistanu. Taki sam apel 
skierowany został do przywódcy 
szyitów irańskich — ayatollaha Kho- 
meiniego.

Podczas gdy powstańcy mówią o 
masowej zagładzie, propaganda so­
wieckiej marionetki Babraka Karma- 
la głosi, że coraz więcej zbuntowa­
nych plemion składa broń i podpo­
rządkowuje się narzuconemu przez 
Moskwę reżymowi.

Podobnie przedstawia sytuację or­
gan sowieckich sił zbrojnych “czer­
wona Gwiazda,” który nawet publiku­
je dwie fotografie, wykazujące tak 
“rzetelni Afgańczycy” ciepło witają 
wojska sowieckie.

nów dolarów.
“Jeżeli sprawy będą układały się 

w ten sposób, będę zmuszony przy­
stąpić do działania” — powiedział 
rzekomo przy świadkach gen. Iqbal.

Wśród tych sprzecznych wiadomo­
ści nie od rzeczy będzie przypomnieć, 
że w ciągu 33 lat pakistańskiej nie­
podległości, przyznanej przez Wielką 
Brytanię, jeden tylko raz przejęcie 
władzy odbyło się w sposób poko­
jowy. Stało się to mianowicie w 1970 
roku, gdy Zulfikar Ali Bhutto wygrał 
wybory prezydenckie. Obecny prezy­
dent ul’Haq dokonał zamachu stanu 
w lipcu 1877 roku i obalił prezydenta 
Bhutto, którego następnie powie­
szono.

Rząd Zakupi 
13 Mil Ton Zboża

Denver. (ST) — Sekretarz Dept. 
Rolnictwa Bob Bergland ogłosił de­
cyzję rządu o zakupie 13 milionów ton 
zboża z zapasów przeznaczonych 
przed nałożeniem embargo na sprze­
daż do ZSRR.

Rząd wykupi 4.25 miliona ton psze­
nicy i 9 milionów ton kukurydzy, po 
cenach obowiązujących na rynku zbo­
żowym, co wyniesie w przybliżeniu 
przeszło $1.4 miliarda.

Liderzy Krajowego Związku Far­
merów, który odbywa właśnie doro­
czne 78 posiedzenie w Denver, powie­
dzieli, że plany rządu nie spowodują 
wstrzymania spadku cen na zboże.

Jeszcze przed wydaniem zawiado­
mienia o zakupie, prezez związku To­
ny T. Dechant, oskarżył rząd o “zdra­
dę”, zarzucając mu nie podejmowa­
nie poważniejszych akcji w celu utrzy­
mania cen zboża na dotychczasowym 
poziomie.

Miasto Dla Wszystkich
(NYT) — Nowy York jest najbar­

dziej międzynarodowym miastem 
Ameryki. Różnorodność etniczna wi­
doczna jest w dzielnicach, których 
mieszkańcy zachowują swój rodzinny 
język, zwyczaje i kulturę.

Zgodnie z ostatnimi obliczeniami 
w mieście tym żyje 100,000 Japończy­
ków, tyleż samo Niemców, 250,000 
Włochów.

Najbardziej widocznymi dzielnica­
mi, wyróżniającymi się międzynaro­
dową atmosferą, są okolice zamiesz­
kiwane przez Japończyków w Bronx 
i Queens, skandynawska dzielnica na 
Brooklynie oraz niemieckie i włoskie 
dzielnice na Manhattanie. W dzielni­
cach tych można znaleźć restauracje 
prowadzące niemal wszystkie kuchnie 
świata.

W Nowym Yorku znajduje się wiele 
szkół, na których zajęcia odbywają 
się w rodzinnym języku uczniów.

Codziennie ukazuje się 40 dzienni­
ków, w różnych językach świata, 
między innymi niemiecki “Staats- 
Zeitung und Herald”, polski “Nowy 
Dziennik” czy francuski “France 
Amerique”.

Znalazł $250,000
Filadelfia. (UPI) — W drodze do 

pracy, Ron Bunch zauważył wypada­
jącą z jadącego przed nim samocho­
du paczkę.

Kiedy znaki dawane kierowcy poja­
zdu należącego do firmy przewożącej 
pieniądze “Brooks” nie odniosły sku­
tku, mężczyzna wsadził paczkę do 
swego samochodu i wraz z nią udał 
się do pracy.

W paczce znajdowało się $250,000.
Przełożony Buncha natychmiast po­

wiadomił o znalezisku bank “Girard” 
skąd pochodziły pieniądze.

W nagrodę Bunch otrzymał $5,125.

Autograf Presleya
Londyn. (UPI) — Autograf piosen­

karza Elvis Presleya, złożony na pa­
pierowej serwetce w czasie jego ostat­
niego występu, został sprzedany na 
licytacji w domu aukcyjnym Sotheby 
za... $1,125.

Polska
Pierwszym Eksporterem Węgla

Z każdym rokiem wydziera się zie­
mi coraz więcej węgla, by bić pla­
nowane rekordy wydobycia.

Śląskie, a rychło już także lubel­
skie “czarne złoto” ma wspierać go­
spodarkę narodową. W kołach nauko­
wych od dawna już odzywają się 
głosy, by eksploatacja pokładów wę­
gla kamiennego i brunatnego była 
racjonalna oraz by plany wydobycia 
i warunki sprzedaży realizowano pod 
rzeczywistą kontrolą społeczeństwa.

W tym roku Polska stała się pier­
wszym w świecie eksporterem węgla, 
co oficjalnie zarejestrowano. Ważne 
jest, żeby korzyści z tego eksportu 
były dla społeczeństwa jasne. Opinia 
publiczna informowana jest na ten 
temat skąpo i wycinkowo. Nawet spe­
cjaliści z Ministerstwa Górnictwa nie 
są w stanie wyjaśnić na przykład, 
jak kalkuluje się Polsce eksport wę­
gla — zarówno opałowego jak też 
koksującego — do zachodnich rejo­
nów Związku Radzieckiego w porów­
naniu z eksportem do krajów twar­
dej waluty? Rozciąganie wokół tej 
kwestii rodzaju “tajemnicy państwo­
wej” czyni z niej tajemnicę stosun­
ków i zależności między kierownic­
twami PZPR i KPZR. A to budzi 
w opinii zastrzeżenia. Natomiast wa­
runki wymiany handlowej z tak zwa­
nymi “kapitalistycznymi” państwa­
mi są łatwiej dostępne opinii publicz­
nej niż warunki kontraktów gospodar­
czych z “bratnim” sąsiadem ze 
wschodu.

Eksport polskiego węgla na wschód 
sięga około 20% całego polskiego 
eksportu tego surowca.

W styczniu odbyła się centralna 
narada aktywu górniczego w Katowi­
cach, podczas której oceniano reali­
zację przez przemysł wydobywczy za­
dań ubiegłego roku. Urzędowy komu­
nikat o wyniku tej narady był nie­
jasny. Przytoczono w nim informacje 
natury ogólnej. Nie podano, czy plan 
wykonano dobrze, czy z zastrzeże­
niami. Pominięto milczeniem pro­
blem opłacalności ekonomicznej 
wzmożonej eksploatacji kopalń.

Formalnościom 
Stało Się Zadość

Salisbury (UPI) — Rodezyjski pre- 
mier-nominat Robert Mugabe przed­
stawił już tymczasowemu gubernato­
rowi brytyjskiemu lordowi Soameso- 
wi skład swojego rządu z udziałem 
przedstawicieli białej mniejszości i 
rywalizującego ugrupowania mu­
rzyńskiego Joshua Nkomo.

Lord Soames poprosił Mugabe o 
oficjalne objęcie stanowiska pre­
miera w pierwszym rządzie czarnej 
większości i w ten sposób wstępnym 
formalnościom stało się zadość.

W przyszłym miesiącu Wielka Bry­
tania oficjalnie uzna ten rząd, i pro­
klamuje niepodległość państwa, które 
zjawi się na mapie świata pod nazwą 
Zimbabwe.

H. Helstoski 
Oczyszczony 
z Zarzutów

Newark (NYT) — Henry Helstoski, 
który reprezentował w Kongresie stan 
New Jersey, w latach 1965-76, został 
swojego czasu oskarżonych o przyj­
mowanie łapówek w zamian za po­
pieranie ustaw zezwalających niele­
galnym emigrantom na pozostawanie 
na terenie Stanów, został oczyszczony 
z zarzutów.

Pod koniec ub. miesiąca sąd fede­
ralny uznał go niewinnym.

Sporo miejsca poświęcono w tym 
komunikacie warunkom pracy, które 
w miarę modernizacji starych i budo­
wy nowych kopalń ulegają poprawie. 
Ale pominięto serię październikowych 
katastrof w kopalniach na Śląsku, 
gdzie zginęło kilkudziesięciu górni­
ków. Dlaczego w sprawozdaniu pro­
blem ten pominięto? Sprawy katas­
trof górniczych nie wyjaśniono rów­
nież na odbytym parę dni później ple­
narnym posiedzeniu Zarządu Główne­
go Związków Górników. Pochwalono 
natomiast w obu komunikatach wpro­
wadzenie w życie czterobrygadowego 
systemu pracy, który pozwala górni­
kom — na razie raczej teoretycznie 
niż praktycznie — na dwudniowy od­
poczynek po każdych sześciu szych­
tach. Czynniki urzędowe i polityczne 
chwalą system czterobrygadowy jako 
najlepszy z możliwych, gdy z drugiej 
strony wiadomo, iż zainteresowani 
górnicy kwestionują praktyczne ko­
rzyści tego systemu, a Kościół poddał 
go surowej krytyce. Jesienią, bezpo­
średnio po październikowych katas­
trofach skrytykował go publicznie — 
niezmiernie ostro — ordynariusz die­
cezji katowickiej, ks. biskup Herbert 
Bednorz. Krytyczną ocenę systemu 
czterobrygadowego ogłosiła także re­
dakcja niezależnego pisma “Robot­
nik”.

Naradzie górniczej w Katowicach 
patronowali dwaj członkowie Polit- 
biura KC PZPR — pierwszy sekre­
tarz KW tamtejszego województwa 
Zdzisław Grudzień, i działający w pe­
wnym stopniu na bocznym torze, wi­
cepremier Jan Szydlak. Ten ostatni 
kładł duży nacisk na oszczędności 
energii i poprawę dystrybucji węgla 
na rynku wewnętrznym, o czym — 
w przeciwieństwie do eksportu — nie 
pisze się.

Ogłoszone wyniki wielkiej katowic­
kiej narady na ten temat pozostawia­
ją wiele znaków zapytania. Odnosi 
się to również do biernej postawy 
Związku Górników.

Historia 
Powtarza Się

Washington (UPI) — Były senator 
James Abourezk postanowił stwo­
rzyć komitet do walki z dyskrymi­
nacją obywateli amerykańskich, po­
chodzenia arabskiego.

Do rozpoczęcia akcji sprowokowała 
go ostatnia afera łapówkarska, w któ­
rej FBI zgromadziło dowody prze­
ciwko kongresmanom przy użyciu 
agentów przebranych za arabskich 
biznesmanów.

Abourezk, który jest pochodzenia 
libańskiego, uważa, że Arabowie, jako 
najświeższa grupa emigracyjna, 
stali się “kozłem ofiarnym” polity­
ków, twórców filmowych, programów 
telewizyjnych i gazetowych historii 
rysunkowych.

Były senator z N. Dakota zwrócił 
się do 50 najbardziej znanych i ce­
nionych Amerykanów-Arabów do za­
siadania w radzie dyrektorów komi­
tetu. Wśród nich znajduje się prof. 
Edward Said z uniwersytetu stano­
wego w Kolumbii, prof. Isham Sha- 
rabi z uniwersytetu Georgetown oraz 
właściciel “Miami Dolphins”, Joe 
Robbie.

“Historia pokazuje, że w tym kraju 
zawsze występował rasizm przeciwko 
nowej grupie etnicznej, rasizm, który 
nigdy nie ma końca a który staje się 
rakiem na ciele całej społeczności” 
— Powiedział Abourezk.

Do Naszych
Przyjaciół i Patronów

Jesteśmy znów w okresie zbliżających się szybko 
Świąt Wielkanocnych. Zgodnie z dotychczasową tradycją, 
świąteczne wydanie Dziennika Związkowego wyjdzie w 

WIELKI PIĄTEK, 4 KWIETNIA, 
w ozdobnej szacie i znacznie większym nakładzie, by dać 
okazję Firmom, Klubom, Organizacjom złożenia życzeń 
Polonii.

Nie potrzebujemy dodawać że liczne ogłoszenia w 
Dzienniku są poważnym poparciem materialnym dla jedy­
nego w Chicago polskiego dziennika, którego istnienie jest 
niezbędne w interesie całej Polonii.

Ze względów technicznych, chcemy je mieć jak 
najwcześniej. Ostateczny termin nadsyłania ogłoszeń upływa 
21 MARCA.

W sprawie życzeń świątecznych nasz reprezentant 
ogłoszeniowy skontaktuje się z Wami, lub prosimy telefo­

nować 286-0141 lub pisać:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL. 60646

Ogłoszenia nadesłane po tej dacie ze względów technicz­
nych nie będą mogły ukażać się w Specjalnym Wydaniu 
Świątecznym.

WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO
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Poszukuje Pracy Praca Męska

Praca

W Hołdzie Chopinowi

-fr Pomoc Domowa

o

787-4459

&

Knit All in One!

★ Praca Żeńska

7

ZAOPIEKUJE się dzieckiem w moim 
domu. Belmont — Laramie. 282-7583.

JANITORIAL 
SUPERVISOR

22 lutego br. — w 170 rocznicę uro­
dzin Fryderyka Chopina, świat muzy­
czny i wszyscy miłośnicy wielkiego 
kompozytora oddali hołd jego pamięci.

W zabytkowym dworku w Żelazowej 
Woli — miejscu urodzin genialnego 
twórcy — odbył się koncert w wykona­
niu młodych pianistów, laureatów XII 
konkursu na stypendia artystyczne im. 
Fryderyka Chopina — Teresy Czekaj i 
Pawła Kamińskiego. Wśród słuchaczy 
znalazła się m. in. kilkudziesięcio­
osobowa grupa Polonii francuskiej. 
Pod pomnikiem Chopina w parku zło­
żono kwiaty. Skierniewickie Towarzy­
stwo im. Chopina zorganizowało w 
miejscowym domu kultury okolicznoś­
ciowy koncert.

W hołdzie Fryderykowi Chopinowi 
zebrały się w kościele św. Krzyża w

Warszawie, gdzie spoczywa urna z 
sercem kompozytora, delegacje mie­
szkańców stolicy, towarzystwa noszą­
cego jego imię, instytucji i szkół mu­
zycznych. Przy umie złożono kwiaty, 
zaś z koncertem wystąpił Chór Towa­
rzystwa Śpiewaczego “HARFA” pod 
dyrekcją Tadeusza Olszewskiego oraz 
Joachim Grubich (organy).

POSZUKUJEMY piekarza doświad­
czonego na Full-time. 2158 W. Chicago 
Ave. 384-5562.

Chicago area firm is looking for 
an exp’d. Janitorial Supervisor. 
Must have knowledge of all phases 
of cleaning work. Salary comm, 
w/ exp.

SEND RESUME:

MR. T. FONDREN
S. Dearborn, Room 1040 

Chicago, Illinois 60603

TUCKPOINTERS
EXPERIENCE IN HIGH-RISE 

GENERAL ALL AROUN# 
KNOWLEDGE. 
561-6364 —days. 

498-3326/441-7148 — nites.

SKLEP z wódkami i z delekatesami 
potrzebuje kobietę. Praca na part- 
time. 3925-27 W. Irving Park Rd.

PACKER/ 
SHIPPING CLERK 

Packing of light Electronic Assem­
blies. Good salary, benefit package. 
Experience helpful, but will train.
CALL DOMINIC 956-8330

WASZYNGTON — Synowie zmarłego aktora Johna Wayne, Pat i 
Mike (pierwsi z lewej) rozmawiają z senatorem John Warner, 
jego żona aktorka Liz Taylor i senatorem Barry Goldwater w 
czasie specjalnego spotkania poświęconego przez członków Kon­
gresu pamięci zmarłego aktora. (UPI)

PRODUCTION INSPECTOR 
GOOD PAY AND BENEFITS. 

298-7120
JOHANN HAVILAND 

CHINA CORPORATION 
2200 S. Mount Prospect Rd. 

Des Plaines.

ODPOWIEDZIALNE 
MAŁŻEŃSTWO 

NA EMERYTURZE
Do pracy 2—3 dni. Sprzątanie i utrzy­
manie w porządku naszego budynku 
biurowego, w okolicy Willowbrook. Po 
dokładne informacje. Proszę dzwonić 
w języku angielskim.

920-8700

Metro w D.C.
Washington, D.C. (UPI) — Główny 

komputer w sieci metro w stolicy 
popsuł się powodując wstrzymanie 
ruchu na ponad dwie godziny i zmu­
szając około 270,000 stałych pasaże­
rów, aby wyjechali do pracy samo­
chodami.

Linie kolejowe obsługują zarówno 
miasto Washington, jak i osiedla pod­
miejskie w Maryland i Virginia.

PUNCH PRESS
SET—UP MEN

Must be experienced. Die setter with 
experience on Air Cushions, able to 
read measuring instruments & inspect 
parts from set-up. Must speak good 
English.
NAGLE CHASE MFG. CO. 

Call For Appointment 
525-7825

Northside Location

TOOL & PROCESS
Large job shop doing commercial 
Military subcontract work requires 
person with 3—5 yrs. experience in 
jig and fixture design. Permanent 
position with all company benefits.

Call 528-9200.

CLEANING 
WOMAN NEEDED

For restaurant. Must speak English. 
Hrs. 8 A.M.-3 P.M.

Call: 452-6040 after 5 P.M.

GOSPODYNI
Dla dwóch dorosłych osób. W 
dobrym północnym przedmieściu 
domu. Prywatny pokój i łazienka. 
Weekendy wolne. Musi mówić po 
angielsku, i prowadzić samochód. 
Dzwonić po angielsku i pytać 
F. J. Cohens.

Między godzinami. 
10:30 a.m. —5:00 p.m.

722-2300

NIGHT JANITOR
For office building on North 
Michigan Ave. Must be experi­
enced & speak English. Union 
rates.

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE ,
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH
Irene’s Employment Agency

6201 W. TOUHY 631-8878

CLERK - TYPIST
Good salary for commercial art studio 
in Loop. Experienced only. For ap­
pointmentcall:

348-2183 TOOL AND DIE MAKERS 
PUNCH PRESS SET-UP 

OPERATORS
If You Love Progressive Dies 

We Love You 
Write or Call JERRY O’DONNELL 

(303 ) 761-2817
COLORADO TOOL 
AND STAMPING 
2801 S. VALLEJO ST. 

Englewood, Colorado 80110

PRESSMAN
Able to run ATF Chief 15, or Hamada 
700. Clean shop, good working condi­
tions. 8:30 a.m. to 4:30 p.m. Full time.

Must have experience. 
Peterson & Ridge area 

CALL RAY
334-2623

OFFICE HELP
Part Time Afternoons

Small busy office is looking for de­
pendable person to type, file & answer 
phone. Must speak Polish & English. 

Vicinity Belmont & Sacramento.
588-3508

INTL. DISTRUBUTORS 
COMPANY

Powiększająca się w Chicago potrze­
buje mężczyznę lub kobietę na pełny 
lub pól etatu. Musi mówić, czytać 
i pisać płynnie po polsku i mówić 
trochę po angielsku. Po aplikacji wy­
ślij adres i numer telefonu (jeśli nie 
posiadasz telefonu prosimy wysłać 
znajomej osoby telefon) do:
INTL. DISTRIBUTORS COMPANY 

(PERSONNEL DEPARTMENT) 
P.O. Box 382 

Ridgefield, N. J. 07657

Potrzebne Kobiety 
Do Prac Domowych

Z zamieszkaniem. Bardzo wysokie 
wynagrodzenie. Angielski niekoniecz­
ny, ale musi być chętna do nauki.

792-1343

EXPERIENCED

SOLDERERS
AND

ASSEMBLERS
West suburban manufacturer of 

electronic games and components 
has immediate openings available 
on the 1st and 2nd shift for assemblers 
and individuals experienced in small 
hand soldering done on benches. 
Must be legally authorized to work. 
Good starting salary and benefits. 

Please apply in person. 
PERSONNEL DEPARTMENT

MIDWAY MFG. CO.
10750 W. GRAND AVE. 

FRANKLIN PARK, ILL. 
Eqaul Opportunity Employer M/F

EXPERIENCED
MILLING 
MACHINE 

OPERATOR 
Must speak English. Ben- 
sonville area. Call daytime 
& evenings.

Ask For John

595-6055

GENERAL OFFICE
Near Downtown Location. 

SALARY OPEN.
Call Miss Mack For Appt, 

between 10 — 2.
842-7800 DRAFT PERSONS - ENGINEERS

NW suburban engineering co. has immediate opening for 
experienced draftpersons & engineers, 3—5 yrs. minimum 
exper. in civil engineering projects. Send resumes & 
salary requirements to:

MARCHRIS ENGINEERING
16 E. Schaumburg Rd., Schaumburg, Ul. 60194 885-8357

KRAWCOWA
Potrzebna do zakładu czyszczenia od­
zieży. Trochę angielskiego wymagane. 

CLARENDON CLEANERS 
4189 N. Clarendon

Dzwonić po angielsku 477-0928

AUTOMATIC SCREW 
MACHINE

Experienced screw machine opera­
tor. Must be able to set-up and operate 
00.0 and No. 2 B&S. Excellent Starting 
rate, free hosp. Profit sharing and 
other fringe benefits.

Apply in Person

DOR-O-MATIC
7350 W. Wilson-Harwood Hts. 

(West of Harlem) 
867-7400

Mr. Froemming
E.O.E. M/F

7334

It’s so easy to save dollars— 
knit this jacket in a jiffy!

Deep, ribbed yoke contrasts 
smartly with textured design. 
Knit easy, cozy jacket from neck 
down all in one piece—sleeves, 
too. Use worsted. Pattern 7334: 
sizes 4-6; 8-10 included.

$1.75 for each pattern. Add 50C 
each pattern for first-class air­
mail and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept 263

Polish Daily Zgoda

Box 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING! New 1980 NEEDLE­
CRAFT CATALOG with over 170 
designs in great variety of crafts. 
3 free patterns inside. Send $1.00 
132-Quilt Originals............$1.50
131-Add a Block Quilts $1.50 
130-Sweaters-Sizes 38-56 $1.50 
129-Quick/Easy Transfers. $1.50 
128-Patchwork Quilts $1.50
127-Afghans 'n' Doilies . $1.50 
126-Crafty Flowers $1.50 '
125-Petal Quilts $1.50 
124-Gifts ’n’ Ornaments. $1.50 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts$1.50 
122-Stuff ’n’ Puff Quilts $1.50 
121-Pillow Show-Offs $1.50 
120-Crochet a Wardrobe $1.50 
119-Flower Crochet............ $1.50
118-Crochet with Squares.$1.50 
116-Nifty Fifty Quilts $1.50 
115-Ripple Crochet............ $1.50
114-Complete Afghans . $1.50 
112-Prize Afghans $1.50 
107-lnstant Sewing $1.50 
105-lnstant Crochet $1.50 
102-Museum Quilts $1.50 
101-Quilt Collection..........$1.50

MAINTENANCE MECHANIC 
Electrician skills required. Perform all 
phases of electrical maintenance and 
installations including work on high 
voltage equipment. Requires a high 
school diploma, plus the completion of 
a 4 year apprentorship program and/or 
five years of relevant experience. 
Starting wage is $8.39 per hour. Please 
call:

WHOLESALER/IMPORTER 
Needs Polish/Englsih speaking individual for sales, full 
time. Top salary — top benefits for the right person. 
Must love challenge.

973-7070

TYLKO na weekendy, z zamieszka­
niem, do opieki nad połiwalidkę. Musi 
mówić po angielsku. 439-7917._______
WANTED cleaning woman. English 
speaking. Must have experience. 4 
dayś; 'References. Call after 4 P.M." 
674-2268. ?---------------------------------------——-----  
HOUSEWORK, Mondays. 9-4. $25. Also' 
live in housekeeper. 675-4033.

BAKERY 
SALES CLERK 

Mornings, Monday-Friday. Evanston. 
475-6565 

MEIER’S BAKERY_______

GENERALOFFICE 
Part time help. 

5Hrs./Day — 9—2 P.M. 
MATURE WOMAN WANTED. 

735-3131 
ALMAC ELECTRIC SUPPLY CO.

GOSPODYNI 
z ZAMIESZKANIEM 
Bliska północ. Praca domowa i opieka 
nad dziećmi. Dwoje dzieci: Niemowlę 
i 5 letnie dziecko. Praca cały tydzień, 
od niedzieli do soboty do południa. 
Język niemiecki, franucuski i angiel­
ski pomocny.

Dzwonić w języku angielskim 
787-2931 wieczorami i weekendy 

236-4500 podczas tygodnia w dzień
DO PILNOWANIA DZIECI 

I LEKKIEJ PRACY DOMOWEJ 
3 dni w tygodniu, od 9 rano do 7:30 
wieczorem. 2 dzieci w wieku 3 lata i 11. 
$20 dziennie plus posiłki i zwrot pie­
niędzy za przejazdy. Brane pod uwagę 
z zamieszkaniem 5 dni. Wolimy osobę 
znającą trochę angielski. Dzwonić w 
języku angielskim.

253-9136 lub 329-9330

MAINTENANCE 
MECHANIC 

GENERAL MACHINERY REPAIR
Must be albie to ARC WELD, pro­
ficiently in all positions. Experienced 
in trouble shooting, electrical air 
Hydraulic systems. 53 years old Co. 

SEND RESUME OR APPLY TO:

MIDWEST 
CONCRETE PRODUCTS CO.

9301W. GRAND AVE. 
FRANKLIN PARK, ILL. 60131

GENERAL FACTORY
Full time. Company benefits. 

BIWAX CORP.
45 E. Bradrock, Des Plaines 

824-0137

POTRZEBNE barmanki i kelnerki. Po 
umówienie dzwonić: 545-4152.
POTRZEBNA KRAWCOWA. Po umó­
wienie dzwonić: 545-4152.

MIKE KOZA
ILLINOIS INSTITUTE 
OF TECHNOLOGY 
3300 So. Federal St. 

567-3318
Affirmative Action Equal 

Opportunity Employer

Potrzeba doświadczonego
MASARZA

DO WYROBU WĘDLIN. Zgłaszać się 
osobiście: 4772 N. Milwaukee Ave. 
_______ Krakus Delicatessen_______

WOODWORKERS
Expierenced set-up sticker hands 
(molders) and oerators, rip and cross 
cut saw, etc. Top pay for top ability. 
FORFYTH MANUFACTURING CO. 

666-4343

C
r

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
• SZYBKO-TANIO —SUMIENNIE —FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktora
MIKI DRAGOWICZ • 581-4535

ŁAZIENKI KUCHNIE 
PRZERABIAM NA NOWOCZESNE

Tanio, Szybko 
GWARANTOWANA ROBOTA 

________342-5961_______  
KENT CONSTRUCTION Corp.

ALUMINUM SIDING
Gutters, Suffit, Fascia, Roof­
ing, Storm Doors and Windows. 

“We Are Good”.
227-7796

Mówimy po polsku
Wykonujemy wszelkie prace cie­
sielskie, malarskie. Wszystkie 
prace elektryczne. Garaże, Base- 
menty, i Sidingi.
Fachowo — Najtaniej — i Szybko

VICTOR CONTRACTOR
622-3162 

* AUTO

77 CHEVROLET Manza. Mała ósemka 
16,000 mil. Stan idealny $2,600. 685-2231 

‘78 LTD, cztero drzwiowy, $1,575.00. 
Proszę dzwonić na numer 251-5300 albo 
275-5297 i prosić do telefoniu panią Ewę. 
‘75 MERCURY COLONY PARK, wszy­
stko “power” $1,575.00. Dzwonić na 
numer 251-5300 albo 275-5297 i koniecz- 
nie pytać o panią Ewę.

-fr Praca Męska

MACHINISTS 
MILLWRIGHTS 
ELECTRICIANS 

ARE required by interprovincial Steel 
and Pipe Corp. Ltd. for Regina, Sask. 
IF you hold a recognized journey­
man’s ticket and have an excellent 
past employment record, here’s what 
IPSCO offers you: A permanent po­
sition with present tradesrate of $10.63 
an hour including COLA, plus shift 
and weekend premiums. Benefits 
include dental plan, life and sickness 
insurance, non-con tributary pension 
plan and relocation assistance.
IF you are interested in relocating, 
Regina might be just the place for 
you. A city of 150,000 in the heart of 
Western Canada’s prairieland. Re­
gina offers excellent education, medi­
cal and recreation facilities. Addi­
tionally, Regina still offers the unique 
opportunity to purchase a home at a 
reasonable price.
PLEASE submit resume or call col­
lect to:

MR. M. MILLIN 
(306 ) 949-3530 

Personnel Departament 
INTERPROVINCIAL STEEL 

& PIPE CORP. LTD.
P.O. BOX 1670

Regina, Saskatchewan, Canada
S4P 3C7

MACHINISTS
BORING MILL OPERATOR
ENGINE LATHE OPERATOR 
MILLING MACHINE OPERATOR 
BENCH MACHINIST MECHANIC 

1st & 2nd SHIFT OPENINGS.
Must be exp., able to read blue prints. 
Have precision tools. Full pd. ins. 
Overtime.

458-7696
H & R ENGINEERING 

7401 So. Ferdinand 
BRIDGEVIEW, ILLINOIS

EXPERIENCED MOLD MAKER
Top pay. 55-hour week. Call 
John 830-4646.

BAVARIAN DIE MOLD 
6211 Church Rd./Hanover Park

★ DACHY

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 

Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage 

278-1525

Dachy—Obicia—Beton 
Fugowanie—Rynny 
Wszelkie Przeróbki

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 
HENRY SEJDAK, Właść.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959 Bus. 
775-6644 Res.

POLEWANIE DACHÓW gorą­
cym asfaltem. Łatanie, wygła­
dzanie od 1 do 6 warstw. Dział 
dachów powiększył się. Teraz 
jesteśmy w stanie wykonywać 
różnego rodzaju dachy, włącznie 
z gorącym asfaltem. 220 funtowe 
asfaltowe “shingles.” I 90 funto­
we “roli” dachy. Zawsze dobra 
robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525 

PRYWATNY 
INWESTOR 

KUPUJE WSZELKIEGO 
RODZAJU POSIADŁOŚCI 

RE ALN OŚCIOWE 
Budynki, farmy, ziemie 

Dzwonić: 973-7070
Również kupuje: złoto, diamenty, 

monety i biżuterię

★ Domy z Interesem 
DOM Z TAWERNĄ 

I DUŻYM PARKINGIEM 
Do Sprzedania

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
7535 W. Belmont 

745-1922 

Kanalizacja
GLOBE Plumbing. Wykonuje wszel­
kiego rodzaju naprawy kanalizacyjne. 
Przepychanie ścieków. 247-6530.

★ Domy
DREWNIANY 

JEDNORODZINNY DOM 
Przez Właściciela

Polska dzielnica w Brighton Park. 
W $30-tce. Dzwonić w języku angiel­
skim. Wieczorami.

376-3423

★ MEBLE__________
CENTRAL FURNITURE 

1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

Zawiadamia, Że

Zguby____________
ZGUBIONO paszport na nazwisko Ry­
szard Nicpoń, proszę dzwonić 728-8141.

+ Chcę Kupić

TOOL & DIE
Experienced Die Maker for a me­
tal stamping plant. Both 1st and 2nd 
shift available. Must be familiar with 
tools, dies and jigs. Many company 
benefits include good pay, profit shar­
ing, vacation along with a complete 
insurance program. These are perma­
nent positions. Job shop experience 
olny need apply. Call or apply to 
Chuck Richard at 342-4800.

LAYSTROM 
MANUFACURING CO.

3900 W. PALMER

DOŚWIADCZONY

FREZER
Dobre wynagrodzenie. 
Okolica Bensonville. 
Dzwonić podczas dnia 
i wieczorem.

595-6055

W OKRESIE ZIMOWYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE 
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości. 

Komplet mebli do bawialni włączając
lampy ze stolikami.................. $198

Komplety mebli do sypialni.......  $150'
Łóżko piętrowe “bunk” lub

“HoUywood”.. . ........................  $ 88
Kanapa i fotel................................$160
Kanapa rozkładana do spania .. $120 

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa.....................  $320
Komplety mebli do kuchni : stół,

i cztery krzesła ‘dinette set’ .. $ 95 
Kuchnie gazowe (gas ranges) .. $240 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers).................................. $240
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni.................................. 1^99
Materace z podstawą sprzężynową

pełnego rozmiaru.....................  $95
Niemieckie szafkowe ‘sterotype 
. players’ (patefon-radio-

magnetofon z kominkiem).... $460
Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtroki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838
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Los Gacy’ego Zależy Obecnie 
Od Decyzji Ławy Przysięgłych

(UPI) — Ława przysięgłych zasia­
dająca w rozprawie Johna Gacy — 
musi zdecydować, czy jest on “naj­
okropniejszym z wszystkich morder­
ców, rozbójnikiem” — tak, jak twier­
dzi to prokuratura, czy też jest nie­
winnym z uwagi na niepoczytalność. 
Gacy jest oskarżony o zamordowanie 
33 młodych mężczyzn.i chłopców.

Ostateczne wnioski, zaprezentowa­
ne przez obie strony, prokuraturę i 
obronę, miały wiele cech emocji. W 
dniu wczorajszym zakończona zo­
stała trwająca pięć tygodni rozprawa. 
Obecnie decyzja należy do ławy przy­
sięgłych. Należy spodziewać się, iż 
składającą się z siedmiu mężczyzn 
i pięciu kobiet ława przysięgłych roz- 
pocznie swe obrady w dniu dzisiej­
szym. ,

We wtorek, w trakcie prezentowa­
nia ostatecznych argumentów proku­
ratury, główny zastępca prokuratora 
stanowego William Kunkle, wskazał 
na drewnianą tablicę, na której umie­
szczone były zdjęcia 22 ofiar Ga­
cy’ego. Wskazując na poszczególne 
zdjęcia, Sullivan krzyczał: “Było to

morderstwo, to było morderstwo i to 
było morderstwo...”.

Zalecał on ławie przysięgłych, by 
uznała Gacy’ego “winnym popełnie­
nia morderstwa w najwyższym stop­
niu”.

W momencie, gdy Sullivan czynił 
to, krewni niektórych pomordowa­
nych, opuścili w pośpiechu salę, plą­
cząc.

Odwracając się od lawy przysięg­
łych i zwracając się do Gacy’ego, 
Sullivan stwierdził: “John Gacy jesteś 
największym mordercą z wszystkich, 
albowiem ofiarami twymi byli ludzie 
młodzi, naiwni, zaskoczeni... Johnie 
Gacy, jesteś naprawdę rozbójnikiem”.

Liczący lat 37 John Gacy, b. kon- 
traktor budowlany, oskarżony jest o 
zamordowanie większej ilości osób, 
niż ktokolwiek inny w dziejach Stanów 
Zjednoczonych. Gacy siedział niepo- 
ruszony w swym krześle, kiwając 
głową.

Sullivan wskazał na fakt, iż Gacy 
jest zdrowy umysłowo, albowiem za­
kopywał swe ofiary pod swym do­
mem, kopiąc doły już przed tym. 
Słowem — działał z premedytacją.

Telewizja Kablowa 
Dla Osiedli Podmiejskich

Cox Cable Communication, przed­
siębiorstwo z Atlanty zajmujące się 
budową i zarządzaniem Stacji Tele­
wizyjnych pracujących metodą ka­
blową podało do wiadomości, że prze­
znacza $31 min na budowę swych 
stacji w północno-zachodnich przed­
mieściach metropolii chicagoskiej.

Telewizja kablowa zyskuje coraz 
więcej zwolenników, którzy opłacając 
miesięczny abonament mają do wy­
boru z wielu kanałów program ich 
interesujący.

Telewizja kablowa w przeciwień­
stwie do normalnych stacji telewizyj­
nych opiera swą działalność nie na 
wpływach z reklam lecz na wpły­
wach z opłat miesięcznych, płaconych 
przez właścicieli odbiorników tele­
wizyjnych.

Ażeby zdobyć wystarczającą liczbę 
odbiorców Stacje Telewizji Kablowej 
muszą opracowywać atrakcyjne pro­
gramy przyciągające widzów.

Wielu amatorów telewizji kablowej 
przyciąga sama świadomość, że 
oglądany program nie będzie przery­
wany w najbardziej interesującym 
momencie przez reklamę np. pasty 
do zębów. Jednak samo wyelimino­
wanie reklam nie zapewni wielu wi­
dzów.

Firma Cox proponuje podział swych 
programów tematycznie na kilku ka­
nałach.

Zapowiedziane na lipiec uruchomie­
nie Stacji Telewizji Kablowej dla 
mieszkańców Orland Park i Maywood 
przewiduje system 54 kanałów. Sie­
dem z nich będzie nadawało wiado­
mości i wydarzenia lokalne z terenu 
tych osiedli. Będą to informacje z 
różnych dziedzin życia codziennego 
poprzez sport, imprezy kulturalne, 
wyprzedaże aż do wiadomości o pogo­
dzie.

Na innych kanałach będą nadawane 
programy dla dzieci, programy spor­
towe, dla ludzi w wieku po pięćdzie­
siątce.

Osobne programy przewidziano dla 
grupy mieszkańców pochodzenia mu­
rzyńskiego i programy w języku hisz­
pańskim dla mniejszości latynoskiej 
zamieszkującej w tych dzielnicach.

Osobne kanały będą przekazywać 
tylko filmy, które były wyświetlane w 
kinach lub zrealizowane dla telewizji.

W planach objęcia telewizją kablo­
wą ośrodków podmiejskich przewi­
dziano w sumie 18 przedmieść.

Stacja Telewizji Kablowej już na­
da je swoje programy na terenie osie­
dla Oak Park.

Trucizna Na Szczury 
Zabiła Młodego Naukowca

Morgantown, W. Va. (UPI) — John 
Butterick, młody naukowiec Uniwer­
sytetu w Zachodniej Wirginii został 
znaleziony w swoim mieszkaniu, w 
łóżku zalany krwią. Krew była wszę­
dzie koło łóżka, na podłodze w pokoju 
i w łazience.

Sekcja zwłok wykazała, że powo­
dem śmierci Butterick’a było zażycie 
trucizny na szczury. Policja i koledzy 
zastanawiają się, czy była to śmierć 
zamierzona, czy przypadkowa. Nie 
zauważono, żeby Butterick używał 
stale jakichś narkotyków, nie stwier­
dzono jakichkolwiek objawów depre­
sji w okresie poprzedzającym śmierć, 
przeciwnie, Butterick uważany był za 
optymistę, często mówił, że dożyje 
200 lat.

Zona naukowca powiedziała, że 
próbował on zazwyczaj wszelkiego ro­
dzaju chemikalii na sobie, nigdy je­
dnak skutki prób nie były groźne. 

Przy nieboszczyku znaleziono książ­
kę medyczną, otwartą na stronie o 
zapobieganiu narkotykom.

Dziwne bardzo wydaje się, że nau­
kowiec, który wiedział co go czeka po 
zażyciu warfariny odważył się to zro­
bić. Jeśli miał zamiar popełnić samo­
bójstwo, dlaczego nie wybrał mniej 
bolesnej drogi? A jeśli nie, dlaczego 
nie wezwał pomocy?

Profesor Butterick’a, Gabor Fordo, 
przypuszcza, że jako człowiek bardzo 
niezależny i sam rządzący sobą, mło­
dy naukowiec nie wierzył, że lekarze 
mogą mu pomóc.

Zona jego powiedziała, że w ostat­
nich dniach zauważyła jakieś kłopo­
ty u Butterick’a przy podnoszeniu 
nóg.

Jak dotąd śmierć młodego naukow­
ca z W. Virginii powoduje wiele nie­
wyjaśnionych pytań.

JEROZOLIMA — Przed gmachem parlamentu izraelskiego — 
Knesset — doszło do demonstracji rolników niezadowolonych z 
polityki rolnej prowadzonej przez rząd Izraela. Demonstranci 
obrzucili policję jajami, pomidorami i kurczakami. Zanotowano 
kilka wypadków poranienia policjantów. (UPI)

WASHINGTON. — Kanclerz NRF Helmut Schmidt bawił z wi­
zytą oficjalną w Washingtonie. Na zakończenie wizyty prezydent 
Carter podejmował gościa obiadem w Białym Domu. (UPI)

Brzeczek Planuje Serię Rozmów 
z Czołowymi Oficerami Wydziału
Nowy szef policji — najmłodszy w 

dziejach Chicago (Richard Brzeczek 
liczy bowiem dopiero 37 lat), zamierza 
odbyć w bieżącym tygodniu serię 
spotkań z najwyżej postawionymi 
oficerami wydziału. Należy liczyć się 
z faktem, że spotkania te stanowić 
będą preludium do ewentualnych 
przesunięć w wydziale policji.

Władze policyjne nie oczekują jed­
nakże jakichś sensacji. W przeciwień­
stwie do swych poprzedników, Brze­
czek nie zamierza dokonać zakrojo­
nych na wielką skalę zmian w wy­
dziale policji chicagoskiej. Imponuje 
on wielu ludziom swym wykształce­
niem uniwersyteckim, tytułami nau­
kowymi i wielu osiągnięciami w tej 
dziedzinie.

Począwszy od 11 stycznia, tj. od 
dnia, gdy został mianowany przez 
mayora Byme szefem policji chica­
goskiej, Brzeczek zdążył się zapoznać z 
zawartością teczek osobistych 90 czo­
łowych oficerów (komendantów) wy­
działu. W tym tygodniu przewiduje 
się, iż rozpocznie on rozmowy i prze­

słuchania ustne — ze swymi czołowymi 
oficerami.

W czasie wywiadu prasowego, 
przeprowadzonego przez dziennik Chi­
cago Tribune, Brzeczek oświadczył, 
że zamierza on udzielić większej swo­
body w zakresie podejmowania de­
cyzji — oficerom postawionym na 
średnim szczeblu dowodzenia (na 
poziomie komisariatów). Wysnuwane 
są przypuszczenia, że dojdzie do prze­
sunięcia od 3 do 5 czołowych ofice­
rów policji, zajmujących najwyższe 
stanowiska. Przesunięcia te będą 
miały wszakże — jak twierdzą źródła 
dobrze poinformowane — ważkie zna­
czenie i będą rzutować na pracę około 
tuzina czołowych oficerów wydziału.

Wśród oficerów, którzy liczą na 
otrzymanie awansu, znajdują się 
m.in. William Hanhardt, szef sekcji 
ruchu drogowego oraz jego kolega, 
który współpracował swego czasu z 
nim, John Hinchy. Jóst on głównym 
szefem detektywów, zajmujących się 
badaniem włamań.

Hanhardt uważany jest za jednego 
z czołowych oficerów wydziału.

Sprawa Uchylenia Wyroku 
Dla Przywódcy Strażaków

Chicago (UPI) — Strajk strażaków 
chicagoskich został zakończony w so­
botę ale sprawa ze strażakami nie 
została zakończona.

Wszystkie stacje straży ogniowej 
pracują normalnie, emocje opadają. 
Jest jednak jeden aspekt sprawy 
strajku, który czeka na rozwiązanie.

Leży to zarówno w interesie Związ­
ku Zawodowego Strażaków Chicago­
skich jak i władz miejskich. Chodzi 
mianowicie o przewodniczącego 
Związku Strażaków, Franka Mus- 
care, który zasądzony w gorących 
dniach strajku przez sędziego Powia­
towego Sądu Okręgowego, Johna 
Hechinger odbywa w więzieniu karę 
pozbawienia wolności na przeciąg pię­
ciu miesięcy.

Drugą, nie mniej istotną sprawą 
dla związkowców jest uchylenie nało­
żonych przez sąd kar pieniężnych idą­
cych w setki tysięcy.

W dniu wczorajszym adwokat uwię­
zionego Muscare prowadził rozmowy 
z sędzią Hechingerem. Muscare był 
na sesji nieobecny. Przebywa w wię­
zieniu.

Rozprawa W. Scotta 
Dobiega Końca

W czwartek dojdzie przypuszczal­
nie do ostatecznej fazy rozprawy 
prokuratora generalnego Williama 
Scotta. Ława przysięgłych zacznie za­
stanawiać się nad podjęciem swej 
decyzji prawdopodobnie w sobotę. 
Scott oskarżony jest o złożenie sfał­
szowanych zeznań podatkowych.

Liczący 53 lata Scott, ma nadzieję, 
iż werdykt wydany będzie już przed 
najbliższym wtorkiem (18 marca), 
tj. dniem prawyborów. Scott — jak 
wiadomo — jest kandydatem z ramie­
nia Partii Republikańskiej na stano­
wisko senatora Stanów Zjednoczonych. 
Rozprawa jego trwa od 8 stycznia br. 
Władze federalne zarzucają mu, iż 
w okresie 1972-1975 zarobki jego wy­
niosły o $52,275 więcej, niż podał on 
w zeznaniach podatkowych.

Prokurator federalny Thomas P. 
Sullivan, zakwestionował w' czasie 
ostatniej fazy rozprawy niektóre po­
darunki (w postaci gotówki), które 
— zgodnie z oświadczeniami świad­
ków, Scott miał otrzymać w latach 
1968-1975. Np. — jak stwierdził Sul­
livan — w r. 1971 Scott otrzymał 
donację pieniężną w wysokości- $675 
od Rady d/s Wyścigów Konnych Stanu 
Illinois. Przewodniczącym Rady był 
wówczas Alexander MacArtur. Scott 
nie ujawnił jednakże tego podarunku 
w swym zeznaniu podatkowym. 

Również w jego sprawie interwenio­
wał Jesse Jackson, który szczęśliwie 
doprowadził do zakończenia strajku 
i powrotu strażaków do pracy.

Jackson powiedział wczoraj, że 
istnieje możliwość uchylenia wyroku 
na Muscare w czwartek. Również 
istnieją nadzieje na uchylenie nakazu 
kar pieniężnych nałożonych na Zwią­
zek Zawodowy Strażaków Chicago­
skich.

Frank Muscare został skazany na 
pięć miesięcy więzienia 21 lutego, 
kiedy sędzia uznał go winnym obrazy 
Sądu przez zlekceważenie nakazu 
przerwania strajku i powrót do pra­
cy.

Adwokat Muscare, Anthony Intini, 
złożył odwołanie od wyroku w Są­
dzie Apelacyjnym, sprawa poszła na­
stępnie do Sądu Najwyższego i w re­
zultacie wyznaczono kaucję za zwol­
nienie przywódcy związkowego. Kau­
cja jednak nie została zapłacona i 
termin jej wpłaty już minął.

Obecnie wszystko zależy od decyzji 
sędziego Hechingera, który w czwar­
tek zakończy sprawę Franka Mus­
care.

Jak wynika z opinii adwokata Intini 
i Jacksona istnieją nadzieje na pozy­
tywne załatwienie sprawy.

Jackson po rozmowie w Ratuszu z 
mayor Byrne powiedział, że w intere­
sie obu stron leży załagodzenie istnie­
jących napięć ponieważ rozmowy, ja­
kie mają być prowadzone w związku 
z zapowiedzianą reorganizacją Wy­
działu Straży Ogniowej wymagają 
atmosfery zrozumienia i spokoju.

Muscare cieszy się z popularnością 
wśród pracowników Wydziału Straży 
Ogniowej i władz związkowych, jak 
długo więc nie załatwiona będzie 
sprawa uchylenia wydanego na niego 
wyroku, trudno mówić o poprawie 
atmosfery.

Władze Federalne 
Odmówiły 

Przyznania Funduszów 
Władze federalne odrzuciły apli­

kację wniesioną przez Chicagoską 
Radę Szkolną w sprawie przyznania 
jej $30 min — w ramach tzw. fun- 
dudzu desegregacyjnego. Jako powód 
odmowy władze federalne podały zni­
komy postęp w dziedzinie zakończe­
nia procesu segregacji rasowej uczniów 
w szkołach chicagoskich.

Oświadczenie stwierdzające odmo­
wę, nadeszło w liście zaadresowanym 
do p.o. supt. szkół chicagoskich, pani 
Angelinę P. Caruso. List datowany 
jest 28 lutego.

Sąd Najwyższy Zatwierdził 
Komisję Do Spraw Szkolnictwa

Springfield (CT) — Sąd Najwyższy 
Stanu Illinois podtrzymał decyzję niż­
szych instancji i uznał, że istnienie 
nadrzędnej komisji do spraw szkol­
nictwa chicagoskiego (Chicago School 
Financial Authority — instytucji stwo­
rzonej przez legislature celem wyeli­
minowania kryzysu finansowego — 
posiada podstawy konstytucyjne.

Podjęta przez sąd decyzja, zakoń­
czyła jednocześnie sprawę wniesioną 
przez podatników, nauczycieli i wie­
rzycieli. Tym samym komisja uzy­
skała ostateczne oficjalne uznanie i 
ma obecnie prawo do roztoczenia 
opieki nad wydaniem obligacji na 
sumę $500 mil. Pieniądze uzyskane 
w ten sposób zapewnić mają szkołom 
chicagoskim dalszy byt.

Jedynym sędzią, który był odmien­
nego zdania i nie glosował za przy­
znaniem komisji uznania, był Thomas 
Moran.

Powstanie komisji stanowi jeden z 
elementów porozumienia, jakie za­
warte zostało w czasie trwających 
30 godzin negocjacji, które miały 
miejsce w ciągu stycznia w siedzibie 
gubernatora. Porozumienie to zostało 
następnie zatwierdzone przez Zgro­
madzenie Stanowe.

Sąd odrzucił argumenty strony, 
która wniosła sprawę. Stawiane za­
rzuty sprowadzały się m.in. do tego, 
iż komisja pozbawiona jest podstaw 
konstytucyjnych, a to dlatego, że 
członkowie jej są mianowani, a nie

Dwóch Młodzieniaszków 
Rabuje Pizzerię

Dwóch 17-letnich młodzieniaszków 
z północnego przedmieścia, ubra­
nych w maski narciarskie, wpadło 
tylnymi drzwiami do Pizza Hut, przy 
1597 Rand. Jeden z bandytów skiero­
wał się do otwartego sejfu, podczas 
gdy drugi, grożąc pistoletem, kazał 
całemu personelowi udać się do toa­
lety.

Osiemnasto-letni kucharz, John 
Boubek — zamiast do toalety, skie­
rował się do tylnego wyjścia i nie­
zauważony, wezwał telefonicznie 
policję. Przestępcy zagarniając ok. 
600 dolarów, wskoczyli do samochodu 
i odjechali. Boubek, bardzo przytom­
ny w całej tej sytuacji, wsiadł do 
swojego samochodu i podążył za 
złodziejami.

Policja opanowała akcję na przed­
mieściu, gdzie oba samochody dotarły 
w międzyczasie i aresztowała nie­
chlubnych bohaterów całego wyda­
rzenia.

Kolej Milwaukee Road 
Sprzedaje Część Linii

Ratujące się przed bankructwem 
koleje Milwaukee Road skompleto­
wały dokumentację dotyczącą sprze­
daży ponad 350 mil swoich linii. Trasy 
przebiegające przez stany Montana, 
Idaho i Waszyngton przejmą inne 
kompanie. Również i linia Chicago, 
Burlington ans Quincy przejęta zo­
stanie przez system BN.

Jak podano do wiadomości sprawa 
sprzedaży sfinalizowana zostanie 
w przyszły poniedziałek.

Doświadczenia 
Transportu 

Podmiejskiego
W zeszłym roku, w czerwcu, została 

wprowadzona do podmiejskiego trans­
portu grupa 12 mikrobusów, służących 
do przewozu pracowników. Tę ekspe­
rymentalną akcję rozpoczął Bruce 
Becker i po rocznym doświadczeniu 
ma zdecydować, czy jego dwunastka 
zostanie rozszerzona, czy zlikwido­
wana. Jak dotąd wydaje się, że dwie 
strony — usługująca i korzystająca 
z usługi — są zadowolone. Baxter 
lubi oglądać ludzi szczęśliwych, a pra­
cownicy korzystający z jego trans­
portu chwalą sobie milą i odpręża­
jącą atmosferę panującą w małych 
autobusach.

Koszt takiego transportu jest o wiele 
niższy, opłata jednodniowa wynosi 
$1.45, oszczędza się w ten sposób 
wiele benzyny i pieniędzy. Mikrobu­
sy są czynne całą dobę, znajdują 
zatrudnienie w firmach, które mają 
ponad 3,000 pracowników, a myśli 
się o wprowadzeniu tego rodzaju 
transportu do jednostek zatrudniają­
cych nawet 17,000 ludzi.

Bruce Becker, główny twórca tego 
systemu, uważa, że takiego rodzaju 
transport jest pożyteczny nie tylko 
ze względów ekonomicznych, ale rów­
nie ważnych — psychologicznych. 
Becker uważa bowiem, że utrzymy­
wanie odpowiWniej, dobrej atmo­
sfery należy do‘obowiązków kierowcy 
i spisuje się z tego zadania bardzo 
dobrze. * 

wchodzą z urzędu z ramienia władz 
chicagoskich. Pomimo tego, członko­
wie jej — siłą faktu — będą mieli 
prawo do sprawowania kontroli nad 
Radą Szkolną.

Sąd wskazał na fakt, iż Zgroma­
dzenie Stanowe posiada z punktu 
widzenia Konstytucji prawo do na­
kładania podatków, a co za tym idzie 
— również do mianowania członków 
komisji.

Zadaniem składającej się z pięciu 
osób komisji jest sprawowanie nad­
zoru nad budżetem Rady Szkolnej.

Pochwała 
Dla Policjantów

Pięciu policjantów dostało pochwałę 
za pracę dochodzeniową w śledztwie 
przeciwko strajkującym strażakom, 
podejrzanym o podpalenie niezamiesz­
kałego budynku przy 4144 N. Ken­
more Ave. Uhonorowanymi są: Edward 
Kendzior, James Devereaux, John 
Salyers, Thomas Pufpaf i William 
McDermott.

Kraksa Na Autostradzie
We wtorek na szosie stanowej 83, 

przy North Ave. w Elmhurst samo­
chód prowadzony przez Christinę 
Palmer potrącił pojazd wymijający, 
w rezultacie czego pierwszy wpadl 
na pas środkowy i zatarasował prze­
jazd samochodowi prowadzonemu 
przez Donalda Polovita. Palmer zo­
stała zabrana do szpitala Memorial 
Elmhurst, a Plovita poniósł śmierć 
na miejscu.

Pożywka Dla Niemowląt 
Powoduje Chorobę

Para małżeńska oskarżyła produ­
centów o wadliwą zmianę składu che­
micznego pożywienia dla dzieci.

Ze starej recepty usunięto chlorek 
sodu, lub soli ale tym samym po­
zbawiono nowy już produkt neutra­
lizatora chlorowego. Nie został on 
poddany odpowiednim testom i wszedł 
na rynek, powodując w małych kon­
sumentach zakłócenia ich balansu 
chemicznego. Państwo Petrillo — 
twierdzą, że stary produkt robiony 
jest na nowej recepcie i z tego po­
wodu dziecko ich spożywające Neo- 
mull-soy przez kilka miesięcy dostało 
zaburzeń systemu koordynacji i kon­
troli.

Problem ten był wcześniej kilka 
razy poruszany przez prasę, niemniej 
jednak spółka kalifornijska produku­
jąca ten pokarm nie przeprowadziła 
testu jego receptury, aż do czasu, 
kiedy została powołana do sądu.

Znany Wydawca 
Ofiarą Wypadku

Znany wydawca Len H. Smali, 65 
zginął w wypadku samochodowym 
jaki miał miejsce w pobliżu Kanka­
kee, n.

Roy Normandin, kierowca samo­
chodu, który uległ wypadkowi, prze­
wieziony został do szpitala w stanie 
krytycznym. Prowadzący drugie au­
to, które zderzyło się z samochodem 
Small’a, Dennis Curry odniósł lekkie 
obrażenia.

Smali był w drodze na lotnisko 
O’Hare skąd miał udać się do Wash- 
ingtonu w sprawach służbowych.

Len H. Smali był właścicielem fir­
my wydawniczej, której podlegały re­
dakcje małych gazet prowincjonal­
nych w Illinois, Indiana, Iowa a także 
gazet wychodzących w Minnesocie.

Zmarły pochodzi) ze znanej rodziny 
polityków stanowych. Jego dziad był 
swego czasu gubernatorem Illinois.

Trzynastoletnia 
Dziewczynka 

i Dwie Kobiety Zgwałcone
W poniedziałek, ok. 6:30 wieczorem, 

13-letnia dziewczynka szła do domu 
po S. Lake Park, kiedy mężczyzna, 
grożąc jej nożem, zaciągnął ją do 3646 
S. Lake Park i zgwałci). Dziewczynka 
została zabrana do Szpitala Michael 
Reese. Trzy godziny później przy 
South Jeffery Boulevard mężczyzna, 
grożąc pistoletem, wepchnął przecho­
dzącą kobietę do samochodu, za­
wiózł na 1753 E. 73 St., zaprowadził 
do piwnicy, zgwałci), następnie od­
wiózł ją tym samym samochodem 
do domu.

Kobieta wracająca z fabryki i za­
bierająca po drodze do domu dziecko 
od opiekunki, została zgwałcona przez 
dwóch mężczyzn. Po jej wyjściu z 
samochodu podeszli do niej dwaj 
mężczyźni i pod groźbą pistoletu za­
brali ją do swojego samochodu, od­
wieźli na West Huron Street i tam 
zgwałcili.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.


